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Należytośc uprasza się nap**zOd nadesłać przekazem pocztowym. '

K r a k ó w ,  2-2 stycznia.
Dzień dzisiejsz;, przywodzi nam znowu na pa­

mięć jedne z najkrwawszych, a zarazem najchlu- 
bniejszych chwil w ostatniej dobie naszych po 
rozbiorowych dziejów. Snują się po głowie pełne 
wspaniałej grozy wspomnienia.

Naród, podrażniony do żywego coraz to głę­
biej wpijającemi się szponami carskiego despoty­
zmu, zrywa się do boju, poświęca najpiękniejszy 
kwiat swej młodzieży, szle na niepewne z wro 
giem zapasy swą przyszłość, ozdobę i chlubę, u- 
fny w sprawiedliwość dziejową po‘ężoy swą siłą 
moralna, która mu zapewni zwycięstwo nad ko 
losQm pójnmy, —- albo zaśw iadczy przynajmniej
0 jego ninzgnębionej żywotności, o nieprzeiwanem  
dążeniu do odzyskania tego, co najazd wy­
darł bezprawnie. Czy może być coś nad to wspa- 
nialoz°go i wznioślejszego?

Ozwały się trąbki powstańcze. W ysuwały się 
z lasów bezbronne zistępy, z kijami szły na ba­
gnety. z bagnetami na działa. Zujękła ziemia pol­
ska od kopyt końskieli i szczęku oręża. Zalała się 
krwią i łzami, pokryła tysiącami świeżych, bole­
snych mogił.

Po długiem, wiek zda się trwającem pesowa- 
niu się światła z ciemnotą, prawdy z fałszem, 
moralnej i duchowej z fizyczna potęgą, szary 
mrok brzdusznej niewoli rozpostarł się znowu ną 
znękanej orężnem łkaniem ziemi naszej, pokrył 
jq znowu całun ciszy grobowej, — pizrrywa- 
Pej ’n i owdzie pueraźliw ym  świstem bata ua-
1 tdcy, pragnącego zabić ostatnie tchnienie w mor­
dowanym narodzie. . ,

1 oz wał ię U os straszny, dziki, nieludzki: glos
synów wyrodnych, urągających świeżej, ciężkie]

oiesci Matczynei. n a is -awających się z najszczy­
tniejszych poświęceń narodu, w bezmyślnym swym 
SZale potępiających najświętszą, najsłuszniejszą 
walkę, dlatego "jedynie, że nie skończyła się zwy 
męstwem...

A jednak ani rozpasana przemoc ziw uętrzna 
a,D1 ia,d z wewnątrz wlewany, nie zdołały pizy- 
tłumić żywotnyeh iskier w narodowym zniczu 1 
nie wydarły z serc polskich głębokiej czc- jaką 
społeczeństwo otacza dziś i otaczac będzie po 
witki pamięć szermierzy styczniowej potrzeby.

Im baidziej pogłębia się historyczna perspekty­
wa im dłiaiftzg bkces czasu przedziela nas ou te­
go yyięiAisgo Trrinallrii dziejowego, tem jaśniej i 
wzniwJlbj gnwwKMK-ia się ta walka, tem bardziej 
słabną |riii— 1 lnVi 11 upajających się w strę­
tną u ty t^  - '  ;V

chcąc osłabić rzeczy** '^  —wątamu, cucąc . % niepomyślnego wym-
nie. Starano się /  P , zeejw wszelkim dąże- 
kn tej walki ukuć politycznie niepodległe-
niom do odzyskania } styczniowe, jawo
no. Wskazywano na p ■ cjgka ziem polskich 
na jedyne ź r ó d ło '  p ^  ( ten juJJ w chwi.
pod rządem moskiewskun. ^  ^  ^
li. gdy g° po raz pn VPJ uczciwie myślą-
cznie, nie zdołał przeko oCzyma nie zamglo- 
Cyeli i patrzących na swiąf u 3

nemi politycznem tchórzostwem i duchową pro 
straeyą. ostatniemi zaś czasy upaść musiał do­
szczętnie. gdy prześladowania rosyjskie w prowin- 
cyach nadbałtyckich dowodnie wykazały, że tę­
pienie obcych, ujarzmionych narodowości, bez 
względu na sposób ich zachowania się, tak tych, 
które, od czasu do czasu z bronią w ręku praw 
się swych dobijają, — jak i tych, które setkami 
lat niewolniczo wysługują się jmjezdcy. jest celem 
zaborczej polityki caratu i zasadą potwornego jej 
systemu.

Drugi zarzut, nierównie cięższy, a o wiele na­
miętniej jeszcze podnoszony, obalić miał naj­
piękniejszy pomnik, jaki nam walka styczniowa 
w dziedzictwie przekazała. Twierdzono mianowi­
cie że u w l a s  z c ze  u ia  w ło  ś c i a n polskich, 
litewskich i ruskich w zaborze moskiewskim nie 
dokonało powstanie nasze, ale rząd carski. Histo 
rya i temu zarzutowi kłam już zadała, wiadomo 
bowiem powszechnie, że ogłoszone słynnym ma­
nifestem Rządu Narodowego z dnia 23 stycznia 
1863 uwłaszczenie b y ł o  j u ż  f a k t e m  d o k o ­
n a n y m ,  gdy dopiero w r o k  p ó ź n i e j  car 
Aleksander II  pod naciskiem tego faktu wydał 
dnia 2 marca 1864 r. ukaz o uwłaszczeniu, ukaz 
na to tylko obliczony, aby przywłaszczyć n a ­
jazdowi korzyści, jakie z załatwienia kwestyi w ło­
ściańskiej dla sprawy polskiej niewątpliwie mogły
i musiały wyniknąć.

powstanie 1863 roku tułem  swem trwaniem 
dowiodło, że naród nasz ma w sou e poczucie 
cnót, o brak których tak często pomawiany by­
wał. Posłuszne i karne wobec własnego rządu 
społeczeństwo wykazało zdolność organizowania 
si, w zdumiewająco szybkim czasie, zdemokra 
tyzowału się ideą narodowej łączności i równo 
uprawnienia wobec ludów wiekowem braterstwem 
do siebie zbliżonych, przeprowadziło wreszcie akt 
wielkiej społecznej sprawiedliwości, naprawiając 
krzywdy dawniejsze, uwłaszczając lud siermięż­
ny , do tej pory praw obywatelskich pozbawiony.

powstanie styczniowe dokonało wielkiego dzie 
ła, kładąc podwalinę przyszłego gmachu niepod­
ległej Polski. Drogoskaz to dla następnych po­
koleń, w jakim kierunku gmach dalej budować

Powstanie styczniowe, zrobiło włościanina wła 
ścicielem, naszem zadaniem zrobić go obywate­
lom. w pełni świadomym swych praw społecz­
nych i narodowego obowiązku.

„Uszanuj grubą siermięgę, bo to s ‘rój przy­
szłych żołnierzy, co Polskę wywalczą* — tak wo-

oznaimia światn „upadek stronnictwa'-, jak on 
nazywa , „liberalnego1' — przez co, jak z całej 
treści artykułu wynika, mamy ro z u m ie ć  demo­
kratyczne stronnictwo polskie, reprezeiuowano 
przez sejmową lewicę. Ten upadek strouu.ctwa 
ma się tem objawiać —  że „najznakomitsi jego 
członkowie i najbardziej postępujący naprzód w 
zdobywaniu wiedzy i doświadczenia, tacy Szeze- 
panowscy. Rutowscy, Sokołowscy, opuszczają to 
stronnictwo i coraz bardziej przechylają się ku 
zasadom konserwatywnym! Powstaje więc między 
nimi a tymi, klórzyjak np. jp Romanowicz stanęli 
na jednym  punkcie i już dalej nie postępują, pe­
wien rozłam, nietylko oziębienie stosunków, ale 
nawet niechęć i nie przyjaźń. Korytarze sejmowe, 
gdby miały własność fonografów, opowiodzałyby 
nam bardzo wiede ciekawych rzeczy o tero jaką* 
niechęcią pała dziś sztab p. Romanowicza do pa­
nów Śzczcpanowskiego, Rutowskiego i Sokołow­
skiego.*

■Jeżeli Przegląd  swe informacye opiera na tem, 
eohy mogły opowiedzieć korytarze sejmowe, gdy­
by były fonografami — to nie możemy mu po 
zazdrościć takiego źródła. Nie plotki, ale auten 
tyczne i stwierdzone fakta powinny być podsta­
wą sądu dziennika, który chce za poważny ucho­
dzić.

Zapewne też od takiego „fonografu11 dowie­
dział sic Przegląd  o tem, ze wymienieni przez 
niego posłowie „opuszczają* stronnictwo — my je ­
dnak na podstawie autentycznych wiadomości 
twierdzimy, że żaden z tych posłów wys'ąpienia 
swego ze stronnictw a nie zgłosił, a ten z po­
między nich, który we Lwowie na Sejmie jest 
obecnym, na posiedzenia sejmowego klubu lewicy 
stale uczęszcza.

Jeżeli dla Przeglądu  postępem we wiedzy i 
doświadczeniem jest zwrot ku konserwatyzmowi,— 
to niechże przyjmie od nas pouczenie, że najno 
wszy postęp wiedzy na polu ekonomicznern i po 
litycziiem nie polega bynajmniej na obalenia za­
sad politycznej swobody i demokratycznej równo 
ści, lecz na te m , że u z lianem został obowiązek 
państwa do ochrony słabych przeciwko wyzy­
skowi ze strony ekonomicznie silnych, ochrony 
mieresu społecznego przeciwko wybujaniu egoi­
zmu ekonomicznej jednostki. Trzeba wielkiej nai­
wności, ażeby ten zw rot, dokonany przeważnie 
przez naukowy socyalizm , tak zwany u N iem ­
ców „K athedrr-Socia lism m u, wliczać na karb 
konserwatyzmu.

Czy p. R u m a m iwiez ma jaki sztab, i co tentną- czy Później fh *  * wygnania twórca Anbellego. W słuchajmy uzy y. n«uuu iuw .«  .» .  «•=«
zamilknąć będą musiał*, ba j« g tw  r o w d j '* * * '  W fB ertB csm te-w ^a. ^ 8ę s Ł ^ ^ ^ J 3K S i m l | r o y . o  .pogłąęh Sztfffcpaoowrskim1, gigow- 
■ „o»łiis7.v . :s?czTtiJfifa'-pcifiwięcenieto dla sprawy tych, do  łskim  i Sokołowskim, ti> ńam SbSOTtftuiir- fnaAo-
|OWf\] J ’ , , , , JuL' _â 2lfititajAfirikfcc ii nonałam I t r s \   • i j - i~ a1 i " 0 ^ 0 1 0 n i n r ł  nic7n s?alai

Dwa 7 pośród wielu zarzuty podnoszono z sraj*©- 
o-ólnem upodobaniem przeciw są ż n io w e m u  p -  
i  chcąc osłabić rzeczywiste j e g ^ n a c ^

w  w a lc a  s t j ,  * u i  /■*( j  i  (J l^ m fe n n jm  z a p a łe m  i  go  
rą c ą  w i ir ą  k f t d l i  W szystko  Ua ołtarzu O jc zy zn y , 
f z h a s łe m  u o b y w a t e l e n i a  l u d  u' "z zdwojo­
ną energią weźmy się do pracy, pomni, że pre- 
ca ta do zwycięstwa wieść m u s i ,  eliybaby spra­
wiedliwości nie było na ziemi.

Przedwczesna radość.
Lwowski Przegląd w numerze swym z d. 20 bm.

mem nie jest —  ale je ie li Przegląd  pisze dalej, 
że N . ReforpM  „stoi zawsze jeszcze pod rozka­
zami p. Romanowicza*, to napisał świadomie nie 
prawdę. My stoimy t y l k o  pod rozkazami na­
szych przekonań i naszego jirogramu — i raz już 
(w nrze 231 z dnia 10 paźdż. 1803 r.) napisaliśmy 
i dzisiaj raz jeszcze z całym powtarzamy naci­
skiem, że absolutnie nie mamy obowiązku stoso­
wania się w naszem publieystycznem działaniu 
do tego, jakie w pewnej danej kwestyi btanowi- 
sko zajmuje p. Romanowicz i jak się na tę kwe- 
styę zapatruje.

Jeżeli Przegląd  chciał już pisać na tem at zajść 
w naszem stronnictwie, to mógł jedno napisać, 
czpgo właśnie nie podniósł —  zapewne dlatego, 
że byłoby In prawdą, a on prawdy nie lubi. Był­
by napisał, że między nami jako dziennikiem a 
kilku posłami, należącymi w wiedeńskiem Kole 
polskiem do grona polskiej lewicy, zaszła różni­
ca zdań głównie co do stanowiska zajętego przez 
nn-h w sprawie stanu wyjątkowego w Pradze i 
w sprawie nowei, koalicyjnej sytuacyi. Byliśmy 
przeciw zatwierdzeniu stanu wyjątkowego, oni za 
tem głosowali, a nawet jedm  z nich za tem 
w pt lnej  Izbie przemawiał. Byliśmy jak dawniej 
wobec rządu Taalh-go tak i teraz wobec W in- 
dbehgraetza przeciwko bezwarunkowemu popie­
raniu rządu, a zdawało nam s ię , że ci posłowie 
taki bezwarunkowy program rządowy przyjęli. 
Przed tern ostrzegamy ich dziś jeszcze — cho­
ciaż nie wątpimy, że wypróbowany icli patryo- 
tyzin wskaże im zawsze granicę, u której popie­
ranie rządu koalicyjnego tak jak i każdego inne­
go zatrzymaćby się musiało. Ubolewaliśmy bar­
dzo i ubolewać nie poprzestaniemy, że głosowali 
oni za stanem wyjątkowym, a jeden z najwybi­
tniejszych nawet ro^poirzebuie i z wielką dla sio 
bie szkodą za tem przemawiał. Ale nie wątpimy 
na chwilę, że powodowało ich do tego tylko naj­
silniejsze, a żadnym ubocznym względem nie wy­
wołane przekonanie —  i jeszcze oai zawsze mi­
mo tei różnicy zdań są nam bliżsi i więcej dla 
sprawy ojczystej w arci, aniżeli ci wszyscy, któ-. 
rych Przegląd  za „swoich* uważa.

I dlatego też różnicę zdań w wymienionych 
w y żej sprawach, uważamy tylko jako przemijają­
cy epizod, bynajmniej nie uprawniający do ta­
kich insynuaeyj, jakie zeń Przegląd  wyprowadza — 
a wierzymy, że minie on bez szkodliwych dla 
stronnictwa następstw.

Przedwczesną więc jest radość Przeglądu  z roz­
bicia stronnictwa Sejmowy klub lewicy nie stra­
cił nikogo — miejmy nadzieję, że i wiedeńscy 
tegoż stronnictwa członkowie utrzymają swą do­
tychczasową spójnię. My, jako dziennik, zachowa­
liśmy sobie a zachowamy i nadal całą samodziel­
ność i niezależność naszej opinii. Możemy w pe­
wnym danym wypadku nie zgadzać się z jakim 
czynem poszczególnych członków stronnictwa — 
możemy żywe z tego powodu wypowiedzieć ubo­
lewanie i surową nawet krytykę — ale nie idzie 
zatem, byśmy mieli potępiać tych, którzy inne 
mi chwilowo drogami do tego samego celu 
dążą. A celem tym  je s t:  przez demokracyę do 

_ Polski — przez oświecanie ludu wsi i miast i 
-od kiego wyzysku, przez jego

obywatelskie, ekonomiczne j e. tw«ó .jraje* jkmIśw - 
guięcie, stwarzanie coras. większo) i h j  na „żyta* 
narodowej sprawy. Do tego celu zdążając, będzie­
my jak doiąd a niewątpliwie w zgodzie ze stron­
nictwem sejmowej lew my żądać połączenia gmi­
ny z dworem, zrównania ciężarów publicznych, 
rozszerzenia praw wyborczych,— przyspieszenia i 
spotęgowania akcyi ku ekonomicznemu wyzwole­
niu milionowych warstw ludowych i ku oświece­
niu ich szkolnerai i pozaszkolnemi środkami. Bę­
dziemy t e ż — a chyba znowu w zgodzie ze stron­
nictwem — dążyć do urzeczywistnienia progra­

mu samorządu tego kraju, nie tak ego, co blich­
trem tylko jest i pozorem mającym włabne po­
kryć niedołęstwo —  ale samorządu czynnego, o 
uregulowane i wzmocnione stosunki finansów kra­
jowych opartego — Samorządu streszczającego się 
w zasadzie „ R z ą d  k r a j o w y ,  S e j m o w i  o d ­
p o w i e d z i a l n y " .

Z Izby  sejmowej.
L w ó w ,  21 stycznia

Wczorajsze jiosiedzenie sejmowe, jak i niem al 
wszystkie poprzednie, z wyjątkiem tego, na k tó - 
rem ji. S t. Badeni uzasadniał swój wniosek o 
zrównaniu prestacyj szkolnych —  b iło  mdłe 
Zad nęj ważniejszej sprawy nie ma na porządku 
dziennym połow ie nnh-zą. sprav.ozdania m echa­
nicznie odsyłane bywają do komisyj — od czasu 
do czasu jedynie pojawi s.ę jakiś wniosek i <ak 
z sesyi na sesję.

Skład komisyi górniczej którą wczoraj w ytna- 
no, jest następujący: Czajkowski, Gorayski, Oehry- 
mowicz, Palch, Sarzyński Adam, Rogoyski, Szcze- 
panowski i Wiktor

Do komisyi kolejowej w ybrauo: Męcińskiego, 
Merunowicza, Oclirymowicza Popowskiogo, Ro­
m era Gustawa, Rozwadowskiego, J a n a  Stadnic­
kiego, Struszkiewicza, Szczepauowskiego, Viviena 
i Zaleskiego.

Cale posiedzenie trwało zaledwie godzinę.

(P rojekt ordynacyt wyborczej dla 30 większych 
miast).

Wydział krajowy ponowił na obecnej sesyi sej­
mowej swój zeszłoroczny projekt ordynacji wy­
borczej dla 30 większych miast podlegających 
ustawie miejskiej z droa 30 marca 1880. Wy­
dział krajowy poczynił tylko w swym pierwotnym 
projekcie pewne zmiany, nie odnoszące się do 
zasadniczych postanowień ustawy, a to na p o d ­
stawie porozumienia się z rządem.

W u tawiff, zapnnvadzą,ąeęj ordynacyę wybor­
czą zamieścił nadto Wydział- krajowy postanowie­
nie, że wybory do rad miejskich w powyższych 
30 msistach nastąpić mają, w sześć miesięcy od 
dnia ogłoszenia ustawy.

(Sprawozdanie W yd zia łu  krajowego w .przedm ie­
cie spraw górniczych}.

W sjirawozdaniu w przedmiocie spraw górni­
czych domaga się Wydział krajowy kredytu 
w kwocie 5.000 złr. d» subwencyę dła komitetu 
W ystawy we Lwo* ró, aedwyd górniczej a te 
• i w  -fr 110 «. fcw/u »MJI «. ■roru 1%  iisVT~ 
głębokoś.-; 300 i ł ,  1.500 złr. po wi* fu  ic  
głębokości 400 m., wieszcie 2 000 t f r  po oęlą 
gnięcij 500 m., za jirzedlożeniem w każdyn 
złych wypadków dokładnego profilu tego ofwor: 
i |>róbek odkrywanych wierceniem, oraz pod wa 
iiinkiem, że rząd analogiczną subwencyą p ra c  
tę popierać bęfzie.

W końcu wnosi Wydział krajowy, aby Sejn 
wezwał rząd do systemizowaa a katedry górńi 
ctwa w wyższej szkole politechnicznej, ae szct«

R. II. SAVA<rE-

Moja urzędowa żona.
Powieść współczesna i  Ócls raŜ ' ^

(()  jflO1 (j jllsZ} )* .
• u niepyszny zabrać się, 

Szasza tedy musiał jak u . m ie  jest w danych 
ja  myślałem sobie, JalV ° h t f ]ko urzędowym 
[olicznościach być chociażby ty je
ęż m. Gdy przyniesiono P« ie znuiona

róży PotrzebŚ e  pan ' pozbaw iłeś swym obży-
— Które) lZ  zawołała z oburzeniem

liwym gniewu w oczach.
głosie i 3 ^ niecznem dla ocalenia mego

(Cia. , • a o c a l e n i a ,  życia odda-
— Dla j e g o  z,ve 8mj mogłajm w hm-'

ego w moje ręC0i , ,et a Rosya zostałaby 
liższej chwili zdruzg0 z tego1 tyrana po-
swobodzouą, i • pomszczonymi!
rzywdzeni i ujarzmi  odp° wiedziałem,—

— Moja kochana Hel1c i p 0jjją afbo żydówką, 
lówisz tak, jak gdybyś byi* ^  wy iZyknęła ku

— Jestem  o b o j g i e m -
lojemu zdziwieniu. wyjąkusi.łem.

— Czyż to być może? — p 0ikii prze:
— Tak jest — powtóray» ' pocbodzenii 

iew ojca mego, żydówką P
tatki. , • w tonie spokojmej-

Następnie ciągnęła dalej w
zym: . . , r7PZ pana fałszywie* _  Nie chciałabym być przez F że

tyraz wzruszenia i s P sziachcicem z tej
—  Mój ojciec bW poW*'“  któreg0 wCzo

lasy społeczne), którą poprzednicy usiło-
aj zgładzić chciałam, i JeK° J

wali wytępić tak, — :ak zgubili moją ojczyznę: 
Polskę. Moja matka była żydówką, córką ban­
kiera warszawskiego. Pomimo różnic położenia 
towarzyskiego i rasy, ojciec mój pokochał dosta­
tecznie silnem uczuciem moją matkę, aby się 
z nią ożenić. Korzystając z dostarczonego w len 
sposób dogodnego pozoru, rząd rosyjski wj kre­
ślił jego nazwisko z listy rodów szlacheckich pol­
skich, unieważnił m ałżeństw o, a mroe będącą 
owocem tego związku uznano za dziecko niepra- 
we. \\T tem wybuchło powstanie z roku 1863 i 
1864. Ojciec mój doprowadzony do szaleństwa 
wyrządzona sobie krzywdą, walczył w szeregach 
powstańców, a gdy jatryotyczne oddziały rozbite 
Tnctały wzbraniała się moja matka zdradzić jego 
kryjówkę Za to, o mój Boże, za to -  słuchaj 
o a t chłodny i obojętny AmeryUmnie, za to zo­
stała moja ukochana matka skazaną na knuly i 
na wygnanie w Sybir, gdzie sro osatecznie me 
dostała gdyż wolała tu drodze pozbawić się ży­
cia aniżeli stać się ofiarą kozactwa. Bogu nie- 
chaj będą dzięki, że mój o j c i e c  przynajmniej me 
dowiedział się za życia o tych okrucieństwach 
popełnionych na jego ukocl 
stał zarąbany podczas pożai
E ~ U  n a 'W ż .k o c b a w i.io n ie ,  f A  » •  S3 Zar,baD , p o ilc sa s  poiaru te, „ a ,  podpal™ .,,
w które j się schronił, teg o  samego dn.a, j  
*  i n u b l i c z D i e  na rynku w

w któ
rvm żonę > g o  publicznie na rynsu w mie-
S  chtostaaof
nu trudno uwierzyć w prawazi b-nhipta
go barbarzyńskiego pastwienia s^ę ^  -
ale czytaj pan histuryę , - .
dowiesz się pan, że nietylko ze 
dziną, ale z całym narodem tak pos ęp • 

Byłam wówczas jeszcze małem dzi 
mnie uratowało; krewni mojej matki są » ,
a ja zostałam przez jednego z wujo w m 
braną do A m eryki; gdy następnie po 
dokończenia mej edukacji powróciłam do y ■ 
dowiedziałam się historyi moich rodzicow. a 
goż więc teraz, gdy naród mój ponowi . 
miężaią. obdzierają, z domu i ojczyzny wyganiają, 
dlaczegóż miałabym mieć litość? Pańska ręka 
powstrzymała karzącą dłoń spraw iedliwości, ponie­
waż pan obawiałeś się o swoj > własne mizerne 
życie, i tego panu nigdy nie przebaczę'

— Mój Boże, wszak nie możesz mnie niena­
widzić, Heleno, za moje pragnienie uratowania sa­
mego siebie?

— Wytęż pan to pragnienie w tym kierunki* 
aby nas oboje wyprowadzić poza granice Ro- 
syi — odezwała Jsię szydersko, - -  irdyż jeżeli 
wypadki ubiegłej nocy wyjdą na jaw, to czeka 
mnie los niemniej okrutny, jak mojej matki — 
z tą różnicą, że pokryje go tajemnica. Rząd ro­
syjski bowiem z oburzenia i obrzydzenia całego 
cywilizowanego świata wyniósł tę naukę, że knu- 
towauie w tajem nicy odnosi ten sam cel, co ja ­
wne. Los pański, mój grzeczny panie A rturze. . .

—  Nie ma wcale potrzeby, abyś mi pani los 
mój bliżej określała; jutro rano odjeżdżamy — 
przerwałem jej z przestrachem.

— Naturalnie, to będzie najlepszem d ii nas 
obojga! Znajdziesz mnie pan gotową. Nie będę 
już miała drugiej tak doskonałej sposobności — 
ocb, gdybyś mi był nie przeszkodził!

Zrozpaczona, załamała ręce i łkała:
— Teraz jużby był nie żył, a j a ! .  ..
Natchuienie męczeńskie gorzało w jej oczach.

Po chwili zwróciła się pogardliwie do muie i 
krzyknęła:

—  P re c z ! Nie poważ się pokazywać się mi na 
oczy, ty podła, niewolnicza duszo, który się oba­
wiasz umrzeć za wolność

Kiedy kobieta zd'vdza lego rodzaju usposobie­
nie, najlepiej jest pozostawić jej swobodę upąja- 
i"a się swemi wybuchami. D 'atego też oddaldem 
się, wyszedłem z hotelu, wałęsałem się po uli­
cach, kupiłem ponownie proszków, wróciłem o 
północy do domu i kazałem się o ósmej rauo o- 
budź ' .  Przed snem zażyłem jeden tylko proszek 
i zapomniałem o mo|em położeniu.

Jakkolwiek wcześnie nazajutrz byłem gotowy, 
to mimo to zastałem Helene już przy stole — 
wesołą, rozmowną, piękną! Zdawało s :ę, żo za­
pomniała zupełnie, iż należała do spisku i zawo­
łała :

— Popatrz, co za śliczne kwiaty S —  wskazu­
jąc ręką na liczne bukiety pożegnalne, z których 
jeden zaopatrzony był karlą wizytową Szaszy.

— Biedny chłopak — powiedziała z wdz ęcz- 
nvm uśmiechem, — prosił, aby mu wolno było 
przyjść na kolej się pożegnać, ale obawiałam się, 
o mego i dlatego zabioniłam mu tego.

Nie odpowiedziałem jej, g jyż  byłem gorączko 
wo zajęty pakowaniem. Kufry Heleny były pra­
wie że spakowane, tylko du zamykania potrzebo­

wała mojej pomocy, gdyż i tego dma nie odzy­
skała jeszcze zupełnie sil.

O godzinie dwunastej pojechaliśmy na dworzec 
warszawski, dokąd przybyliśmy za pół godziny. 
Mnóstwo pojazdów, ruch i wir gorączkowy ludzi 
biegających za interesami, podnieciły mnie tak, 
że z pewnem zadowoleniem oddawałem się my­
śli, że barona Friedricha po raz ostatni ogląda­
łem. Wśród tego utorowałem sobie drogę do 
okienka przy kasie i zażądałem od urzędnika 
mówiącego po niemiecku dwóch biletów do Ber­
lina przez Kydkuny.

— Proszę o num er pańskiego paszportu — 
rzekł krótko i pospiesznie.

— Numer 7^87.
Spojrzał do leżącego przed nim wykazu, prze­

tarł okulary (wszyscy Niemcy w Rosyi lub ą no- 
s:ć okulary), zaglądnął jeszcze raz do listy i od­
rzekł :

—  Obawiam się. że zachodzi tu pomyłka ja ­
kaś, Otrzymałem polecenie na paszport nr. 7287 
nie wydawać biletów.

— O, o!... — wykrztusiłem: po chwili dodałem 
z niecierpliwością: — Aiei paszport ten wydany 
zos>ał dopiero przed dwoma dniami. Zapewne 
się pan pomyliłeś Nr. 7 —2 - 8 —7.

— Tak jest, ta sama liczba. Prawdopodobnie 
zachodzi tu om jłka, na razie jednak nie możesz 
pan za tym paszportem wyjechać Najlepiej bę­
dzie, jeśli się pan z tą sprawą zwrócisz do biura 
policyjnego. Następna

Słowa te odnosiły się do jakięjś Niemki z dwoj- 
gipm dzieci, która stała tuż za mną.

Bóg raczy wiedzieć, jak s:ę to stało, że dosta­
łem się do H elen ;, nie zemdlawszy po drodze. 
Ale w miejscu, gdzie zazwyczaj serce bije, leżał 
już u mnie kawał lodu, a nogi zdawały się'wcale 
nie dotykać ceglauej podłogi. Nie zadała mi ża­
dnego pytania, spojrzała tylko na mnie, a twarz 
jej pobladła i strętwiała jak moja.

— Chodź pan ze mną — szepnęła, i wypro­
wadziłem ją z. tłumu, a ona ciągnęła d a le j: — 
Mów pan cicho, gdyż prawdopodobnie jesteśmy 
już śledzeni. Wszak oimowiono panu biletów ?

— T a k ; cóż teraz poczniemy ?
—  Zachowamy się tak, jak gdybyśmy byli 

przekonani, że zachodzi w tym wypadku jakaś

pomyłka. Idź pan i zażądaj raz jeszcze bUetoi 
albo — ja sama pó idęł

Podeszła do Lasy i chwilę, mogłem widzift 
że Niemcowi w tym tonie w y az iła  swe zap: 
trywanie, że teDŻe szeroko oczy otworzył Pote 
powróciła i rz ek ła :

— ( >deś.ij pen nasze pakunki naiiowról < 
hotelu. Musnny się zachować, jąk  gdybyśmy oj 
w naiwyższyni stopum rozgniewani z  t  iwot 
owej niesmaczne; pomyłki urzędników kulejowyc 
Kazałem nasze pakunki odebrać, skinąłem na d 
rożkarza i krzyknąłem ochrypłym głosem ;

— ■ Do hotelu Europejskiego!
Podsadziłem Helenę do pojazdu i odjeehaliśm

Po chwili odezwałem się do n ie j:
— Pani z pewnośc:ą nic spodziewałaś sie otrg 

mać biletu kolejowego ?
Naturalnie, że nie spodziewałam się' —  

di-zwała się tonem spoirojuym. aczkolwiek i auw 
żyłem , że ręka jej drżała, ale naprowadziła 
wszystkich szpiegów, jacy się około kraty k rg a  
na myśl, że tu zachodzi istotna pom jłka j : 
my musimj je  dostać.

— Uważasz więc pani za rzecz najlepszą p< 
wrócić obecnie do hotelu — zapytałem się H 
leny, gdyż miałem silną obawę, że ona może f 
drodze nagle wyskoczyć z powozu i sama ze mj 
albo beżemd' o schronić się do jakiej nihllistyc 
nej kryjówai.

Oczywiśi-ie, gdzież mielibyśmj się uda? 
Jeżeli mają podejrzenie na nas, to za dnia n 
ujdziemy oczom szpiegów, — w przeciwnym r 
zie pozory niewinności będą w grze naszej mii 
wagę atuta.

A więc sądzisz pani źe nam tylke z  powoć 
omyłki nie wydano na nasz paszport biletów ? - 
zapytałem ożywiony nagle nadzieją, którą jedna 
prędko odpowiedź jej zniweczyła.

— N ie  — odrzekła z błyskawicą w oczac! 
która oznaczała coś nieokreślonego, .mimo, s 
wargi jej wcale przy tem nie drżały, — n i e, 8; 
dzę. źc się łapka zatrzasnęła, że to ozuac: 
śm ierć! A iturze, przebacz mi. że cię zgub;łat

Mówiąc to, z łkaniem rzuciła się w moje r 
m ona. Ale muie odeszhi cliec "całowania j 
w tej ęhffiłi. Jakżeż prędko zuika num.ętnoś 
gdy się ezuje rękę śmierci nad sobą!

(C. d n.)
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gólnem uwzględnieniem potrzeb krajowego gór­
nictwa nafty i wosku ziemnego.

Poseł K r a m a r c z y k  otrzym ał urlop do koń 
ca sesyi sejmowej z powodu śmierci żony.

Milan w Belgradzie.
w S er 
p o  p o -

Telegram y donoszą nam o doniosłym 
bii wypadku: k r ó l  M i l a n  w c z o r a j  
ł u d n i u  p r z y b y ł  d o  B e l g r a d u  i zamie­
szkał w pałacu kró lew skim , a równocześnie g a 
b i n e t  G r u i c z a  p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s y i  
nie chcąc brać na swoją odpowiedzialność zezwo­
lenia, jakie król A leksander udzielił swemu ojcu 
na przyjazd do stolicy państwa.

Rzeczywiście przyjazd ei-króla Milana do Ser­
bii, bez wiedzy i zezwolenia rządu lub skupczy- 
ny, jest jaw nem  naruszeniem ostatnich układów 
mocą których M ilan , za ryczałt paromilionowy, 
wypłacony mu ze skarbu państw a, zrzekł się 
swych stopni wojskowych w armii serbskiej 
o b y w a t e l s t w a  s e r b s k i e g o .  Tern samem 
Milan raz na zawsze uznał się wygnańcem z S e r­
b ii, której granic przestąpić mu nie wolno po 
dobnie, jak matce k ró la , N atalii, którą nawet 
przemocą z Belgradu wywieźć raz musiano. 
O b e c n i e  t a k  s a m o  n a l e ż a ł o b y  s i ę  p o  
s t ą p i ć  z M i l a n e m .  Ozy do tego przyjdzie, 
nie wiedzieć; — lecz że dłuższy jego pobyt 
w Serbii wywołać może wypadki, których na 
stępstw obliczyć dzisiaj nie podobna, to więcej 
niż pewne.

Młodociany król Aleksander, przywołnjąc swe 
go ojca do krajn, popełnił w niespełna roku dru­
gi z rzędu zamach na konstytucyę państwa. 
W pierwszym w ypadku, ogłaszając się pełnole­
tnim  przedwcześnie i obalając rząd liberalny, 
opierał się na z góry zapewnionej większości ra­
dykalnej, — a więc naprzód m ógł być pewnym, 
jakie przyjęcie w kraju znajdzie przez to swoje 
postąpienie. Obecnie szanse są inne, nierównie 
gorsze. Odpowiedzialność spada wyłącznie i je­
dynie na króla A leksandra, aż do chw ili, gdy 
się utworzy nowy gabinet, który obejmując urzę­
dowanie podczas obecności ex-króla Milana w Bel­
gradzie , t e m  s a m  ■■ m p r z y j a z d  j e g o  do  
s t o l i c y  z ą a p r o b u j e  i podzieli się wraz 
z królem A leksandrem  odpowiedzialnością za to 
naruszenie ustaw konstytucyjnych.

Rozstrzygającym więc w całej tej sprawie mo­
m entem  będzie, czy król w ogóle zdoła w jak 
najkrótszym czasie sklecić nowy gabinet, i czy 
te r  gabinet będzie m ógł liczyć na względne bo- 
gdaj poparcie w Izbie. W  tej chwili cała władza 
wykonawcza koncentruje się właściwie w ręku 
korony, bo jakkolwiek nie przyjęto jeszcze wnie­
sionej przez gabinet Gruicza dym isyi, to jednak 
już samo umotywowanie jej „ n a r u s z e n i e m  
k o n s t y t u c y i “ przez przyjazd M ilana, jest 
niedwuznaczną wskazówką, że król na chwilową 
nawet pomoc jego członków liczyć nie może. 
Każdy dzień zwłoki zatem, w powołaniu nowego 
g ab ine tu , g r o z i  p o w a ż n e m  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w e m  zakłócenia spokoju, —  a wybór 
nowych ministrów nie jest rzeczą łatw ą.

Gabinet koalicyjny wśród takich stosunków 
byłby wprawdzie najlepszym punktem  wyjścia, 
lecz właśnie złożenie go, wyszukanie już nietyl- 
ko odpowiednich, lecz takich kandydatów, któ - 
rzyby tękę m inisteryalną z e c h c i e l i  p r z y ­
j ą ć ,  — napotkać musi, jak to z natury rzeczy 
wyniLa, na nieprzeparte niemal trudności. Bez 
udziału radykałów, przeciw którym zwrócone jest 
obecnie całe postępowanie korony, nie jest m o­
żliwy gabinet koalicyjny, a wstąpienie radykałów 
do gabinetu byłoby pogodzeniem się z faktem, 
przeciw któremu zaprotestował gabinet Gruicza 
przez wniesienie swej dymisyi. Trzebaby więc 
przebłagać i pozyskać pewne osobistości z tego 
obozu dla sprawy. Idzie więc o to, czy król Ale­
ksander, przy pomocy ojca, sztuki tej dokaże. 
Mniejsza, choć niemniej poważna trudność pole 
gałaby w wyborze ministrów z innych obozów: 
postępowego i liberalnego. U patrzeni na tę go­
dność kandydaci tej barwy podobno o d m ó w i l i  
przyjęcia tek i, czemu wreszcie dziwić się nie 
można.

W  razie gdyby się te kombinacye nie powio­
dły, pozostaje tylko je d e n , jedyny konstytucyjny 
punkt w yjścia: u t w o r z e n i e  g a b i n e t u  z 
w y ż s z y c h  o f i c e r ó w  a r m i i ,  szczerze odda­
nych koronie i Milanowi. Gabinet taki jednak 
r7ądzićby m ógł jedynie b e z  s k u p c z y n y ,  gdyż 
nie znalazłby poparcia w dzisiejszym jej składzie, 
ani w nowej skupczynie, któraby wyszła z no­
wych wyborów. Gabinet wojskowy musiałby za­
tem na nieograniczony czas z a w i e s i ć  k o n ­
s t y t u c y ę  p a ń s t w a .  Byłby to znowu w ypa­
dek w następstwach nieobliczalny. Jest więc nie­
zmiernie ciekawą rzeczą, j a k  s o b i e  p o r a d z i  
k r ó l  A l e k s a n d e r  w t a k  k ł o p o t l i w e m  
p o ł o ż e n i u ?

Co do historyi wyjazdu Milana z Paryża do 
Belgradu, to zdecydowało go niechybnie przyby­
cie sekretarza króla Aleksandra, M i 1 i c e w i c za. 
W najgłębszej tajemnicy wymknął się Milan 
z Paryża. N ikt nie wiedział, dokąd wyjeżdża. 
Przypuszczano, że zatrzyma się w Wiedniu, 
w Peszcie lub innej miejscowości, blisko granicy 
serbskiej, aby stam tąd inspirować syna. Nie przy- 
pnszczano prawie, żeby Milan odważył się prze­
kroczyć granicę Serbii, — dlatego wiadomość o 
jego przybyciu- do Belgradu jest niespodzianką 
w świecie pr {tycznym w ogóle, a zwłaszcza 
w stolicy Serbii, gdzie dowiedziano się o niej 
dopiero w ostotniej chwili.

Misya biskupa Zerra w Rzymie.
W spomnieliśmy w poprzednim num erze, że 

Koln. Volks Z tg  zaprzeczyła rozmaitym wieściom, 
krążącym w prasie o rzekomej misyi biskupa 
Zerra w Rzymie. Oto bliższe szczegóły, jakie po­
daje w tej sprawie korespondent katolickiego 
dziennika kolońskiego:

„Wiadomości, które tak katolickie, jak antikato- 
lickie pisma wszystkich krajów podają o jakiejś 
.oficyalnej misyi* biskupa tyraspolskiego, mon .'i 
gnora Zerra, którą jakoby otrzym ał od rządu ro­
syjskiego, są nieprawdziwe. —  M onsignor Zerr

opuścił granice Rosyi już z p o c z ą t k i e m l i ­
s t o p a d a  roku zeszłego i jedynie dlatego, aby 
się z choroby gardłowej leczyć w południowej 
Francyi.

„W tym celu otrzymał od rządu półroczny u r­
lop. Ponieważ droga z południowej Francyi do 
Rzymu nie jest daleka, przeto postanowił pospie­
szyć także ad lim ina  Ąpostolorum  —  miał na to 
także pozwolenie od rządu rosyjskiego o które 
się postarał, przejeżdżając przez P etersburg  w 
drodze z swej dyecezyi do południowej Franeyi. 
M onsignor Zerr, który w połowie grudnia przy­
był z południowej Francyi do Rzymu, bawi więc 
tutaj nie z polecenia ani na żądanie rządu rosyj­
skiego, ale aby poratować swoje zdrowie i spro­
stać obowiązkowi swemu jako biskup. W pada w 
oczy istotnie, gdy który biskup z Rosyi udaje się 
do Rrzymu z lej prostej przyczyny, że dzieje się 
to tak rzadko; poprzednik biskupa Zerra bawił 
w Rzymie przed 15 laty ; —  tem więcej zasta­
nawia pobyt obecny biskupa w Rzymie, ponieważ 
przyszedł do skutku zaraz po krwawych zajściach 
w polsk:ej gminie K r o ż a c h .

,M sgr. Zerr kilkakrotnie jednak z a p e w n i a ł ,  
że niema od rządu rosyjskiego najmniejszego po­
lecenia, że dalej, opuszczając swoją dyecezyę, n i c
0 z a j ś c i a c h  w K r o ż a c h  n i e  w i e d z i a ł
1 że nawet podczas pobytu swego w Petersburgu 
nic o nich nie słyszał, że wreszcie o zapowie­
dzianej encyklice Papieża w sprawie położenia 
katolików polskich pod zaborem rosyjskim dowie­
dział się dopiero z pism. Wobec takich stanow­
czych zapewnień niema mowy o jakiejś oficyalnej 
misyi jego — a mianowicie pobyt jego w Rzy­
mie w żadnym nie może być związku z zajścia­
mi w Krożach, o których biskup Zerr w ogóle 
nie wie nic pewnego. Także wiadomość gazet o 
zapowiedzianej encyklice wydaje się podejrzaną, 
gdyż byłby o niej wiedział, gdyby zamierzono ją 
wydać.

Odkąd msgr. Zerr bawi w Rzymie, odwiedzali 
go korespondenci bardzo lićznych pism i wszyst­
kim odpowiedział: „Uważaj pan wszystkie kom­
binacye głoszone o mojej osobie jako niepraw­
dziwe, wtedy będziesz miał prawdę “.

„Nie jest też prawdziwą wiadomość jakoby 
nagłe przybycie biskupa Zerra było zadziwiło pa­
pieża. —  Zamieszkuje on nadto w Rzymie jeden 
bardzo ciasny pokoik i to w hotelu. Gdyby go 
)ył rząd rosyjski wysłał do Rzymu w charakte­
rze negocyanta, to byłby mu dał też odpowiednie 
środki na wygodniejsze, więcej jego stanowisku 
odpowiadające mieszkanie.

O krokach, jakie papież uczynił w sprawie 
trwawych zajść w K r o ż a c h ,  donoszą obecnie, 
co następuje:

„Pap; 3ż do głębi serca był wzburzony i zm ar­
twiony, gdy się dowiedział o okrucieństwach rzą­
du rosyjskiego, popełnionych względem katolików 

ziemiach polskich, o których się dowiedział nie 
tylko z pism, ale także z listów biskupów pol­
skich. Ponieważ jednak jest przekonany, że na 
carze osobiście nie ciąży żadna wina (?) w spra­
wie tego prześladowania Polaków, ponieważ car 

nich nie wie, ani też ich sobie nie życzy, prze­
to p a p i e ż  d o n i ó s ł  c a r o w i  o t y c h  z a j ­
ś c i a c h  w o d r ę c z n e m  p i ś m i e  i p o l e c i ł  
D o l s k i c h  p o d d a n y c h  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  
o p i e c e  p a n u j ą c e g o * .

te cele, dążność specyalnie antirosyjską i chęć 
podburzania ludności w Królestwie poiskiem — 
na to mógł się zdobyć tylko D niew nik W a r ­
szawski w swym denuncyatorskim zapale.

Przegląd polityczny.

„Warsz. Dniewnik* n wystawie lwowskiej.

je

w

W arsz. D niew nik  coraz energiczniej występu- 
p r z e c i w k o  w y s t a w i e  l w o w s k i e j  i 

jolemizując z petersburskim  K ra jem , deuuncyuje 
lolityczny charakter wystawy przed władzami 

rosyjskiemi, a zarazem domaga się, aby władze 
stanowczo wzbroniły Polakom z Królestwu brania 
udziału w tej wystawie rzekomo „krajowej*, a 

gruncie rzeczy powNzechno-polskiej. 
W arszawski D niew n ik  korzysta z artykułu Woj­

ciecha S z u k i e w i c z a  o wystawie, zamieszczo­
nego w K uryerze Lw ow skim  i ręce zaciera z ra­
dości, że K u ryer Lw ow ski potwierdza zdanie 
wielokrotnie wypowiedziane w D niew niku  o po- 
itycznem znaczeniu wystawy lwowskipj. „ Radzi- 

mi redaktorowi petersburskiego K ra ju  — pisze 
W arsz. D niew nik  — przeczytać feleton p. Szu- 
riewicza, a potem oświadczyć, czy uważa, jak 
jierwej, za stosowne i właściwe, ażeby rosyjscy 
loddani polskiego pochodzenia uczestniczyli w 

wystawie lwowskiej... Wdzięczni jesteśmy autoro­
wi tego feletonu i redakcyi K u ryera  Lwowskiego  
za tę szezerość i otwartość, z jaką mówią o zna­
czeniu wystawy. Cele tej wystawy znane nam 
już były z wieln faktów i oderwanych wiadomo­
ści, jakie pojawiły się w prasie zakordonowej, 
ale p. Szukiewicz wyłożył systematycznie t o , co 
rozproszone było w luźnych wiadomościach i 
skreślił obraz, który i redakcyę K ra ju  przekonać 
)owinien. Mamy nadzieję, że pozbawi to p. P i l -  

c a  możności utrzymywania tego, w co sam nie 
wierzy, jakoby organizatjrowie wystawy lwow­
skiej mieli na oku jedvnie cele ekonomiczne, i 

p. Pile n :e będzie już nadal wyrażał życzenia, 
ażeby rząd rosyjski nie sprzeciwiał się udziałowi 
Polaków z Królestwa Polskiego w wystawie 

kiej. Raz jeszcze powtarzamy, że nie mo­
żemy pragnąć politycznego powodzenia wystawy, 
ttórej głównym celem —  propaganda idei anti- 
rosyjskich, tworzenie wrogich Rosyi związków i 
jodburzanie Polaków z Królestwa Polskiego 
jrzeciwko rządowi rosyjskiemu. Pod tym wzglę­

dem tak zwaua „krajowa* wystawa lwowska 
jrzyniesie niewątpliwie szkodę nie Rosyi, oczy­
wiście, ale samym Polakom, zwłaszcza zaś mło 
dzieży polskiej, skłonnej do uniesień. Mamy 
zresztą nadzieję, że roztropna większość tutejszej 
nteligencyi postara się ostrzedz swych młodych 

mniej doświadczonych współbraci, aby się za­
nadto nie zapominali, — będzie to ze strony do- 
świadczeńszych spełnieniem  obowiązku patryoty- 
cznego.*

Nie potrzebujemy dodawać, ile złośliwości i 
podstępnej denuncyacyi zawiera artykuł D niew ni-  
ka, k'.óry wbrew zdrowemu rozsądkowi nie wie­
rzy w istotne ekonomiczne zadanie wystawy, a 

że kraj z olbrzymim nakładem  kosztów 
organizuje wystawę jedynie dla celów polityczno- 
demonstracyjnych przeciwko Rosyi. Zapewne, 
że wystawa ta, jak każda inna tego rodzaju wy­
stawa, będzie demonstracyą naszej żywotności 
ekonomicznej i narodowej, i nikt się tem u dziwić 
nie może, ale przypisywać wystawie tajne ukry­

K r a k ó w , 22 stycznia  
W  Sejmie czeskim uzasadniał p. H e r o l d  

swój wniosek, zmierzający do reformy finansów 
krajowych. W mowie swej domagał się wniosko 
dawca, aby ustawodawstwo podatkowe spoczy­
wało w rękach Sejmów i powoływał się w tej m ie­
rze na przepisy statutu krajowego. W dalszym 
ciągu dr. H e r o l d  omawiał polityczną sytuacyę. 
Koalicya parlam entarna skierowaną jest przeciw 
Młodoczechom i wr miejsce idealnych narodowych 
żądań wprowadza m ateryalne dobra: podniesienie 
dobrobytu i pracę ekonomiczną. Odpowiada to 
znamionom fm  de siecle, że się wysuwa kwestyę 
chleba i lekceważy idealne dobra. U nas jednak 
nie osiągnie się tego celu, gdyż u nas poczucie 
narodowości jest tak silne, że go nie przygłuszą 
kwestye materyalne. Jeżeii rząd i koalicya myślą 
szczerze o podniesieniu ekonomicznego dobroby­
tu, to powinny przedewszystkiem dać krajowi 
środki do rozwinięcia swojej działalności. Mini­
ster skarbu dr. P l e n e r  ogłosił za polityczny 
aksyomat, że celem koalicyi nie jest przewrót, lecz 
reforma. Również i my nie chcemy przewrotu, 
ale należy zezwolić na dyskusyę o tem, co moż­
na uważać za reformę. My reformą nazywamy —
radykalną zmianę dotychczasowych stosunków po­
litycznych i narodowościowych. Jeżeli to ma być 
przewrotem, to i my jesteśm y lu iźm i przewro­
tu, ale jeżeli to jest roformą. to należy jąć się 
jej oboma rękami, gdyż nie uchodzi istniejące 
stosunki ozdabiać nnwemi złoconemi i nazywać 

takie ozdabianie reformą. Gdy bronimy naszych 
zapatrywań na istotę reformy, otrzymujemy raz po 
raz nazwę ludzi przewrotu. Niebezpiecznie to czy­
nić komuś bezustannie takie zarzuty, gdyż spo­
tykający się z takiemi zarzutami może się z nie­
mi oswoić. Jeżeli się komuś bezustannie powta­
rza, że jest nicponiem, to nareszcie uwierzy i sta 
nie sie rzeczywiście nicponiem Należy się strzedz 
ciągłego powtarzania, ie  dążenia narodu czeskiego 
zmierzają do przewrotu, gdyż mogłoby się stać 
to samo, co z owym nicponiem. Nie rzucajcie 
wciąż podejrzeń na naród czeski — mówił dr. 
Herold —  a natomiast skierujcie swoje stara­
nia ku dobru i ekonomicznemu powodzeniu tego 
narodu, a znajdziecie u nas zawsze poparcie. Po 
tej mowie Sejm odesłał wniosek p. H e r o l d a  
do komisyi budżetowej.

Obok agitacyi przeciw projektowi ślubów cy­
wilnych, nie brak na W ęgrzech objawów za tym 
projektem. Do Izby poselskiej wpłynęło bardzo 
wiele petyeyj domagających się ucliw aleuia tego 
projektu. Wśród obrad komisyi petycyjnej stw ier­
dził jej referent, że 64 inunicypiów zgodziło się 
bezwarunkowo na ten projekt. Natomiast petycyj 
przeciw projekt iwi jest tylko niewielka liczba 
Komisya zgodziła się aby wszystkie te petycye 
były w Izbie przedłożone równocześnie z p ro­
jektami rzadowemi. Tymczasem komis ya praw ni­
cza Izby poselskie) obrady nad pro.ektem , usta­
wy o ślubach cywilnych doprowadziła do §. 158, 

więc do ostatniego ustępu, nad którym jutro 
ma obradować. Ponieważ referent musi mieć 
czas do ułożenia sprawozdania, przeto p r a w d o  
ludobnie w połowie lutego projekt ten wejdzie 
na porządek dzienny Izby poselskiej.

Agitaeya przeciwna rządowi rozgłosiła, że wi­
ce-prezydent Izby poselskiej p. Dezidery P e r -  
c z e 1 złożył także rewers zobowiązujący go do 
głosowania przeciw projektom rządu w sprawach 
kościelnych. P. Perczel zaprzeczył itanowczo, 
aby komukolwiek i kiedykolwiek złożył podobną 
deklaracyę. Nie poprzestał on jednak na zaprze­
czeniu w dziennikach, ale nadto na ostatniein 
posiedzeniu Izby bardzo silnie wystąpił przeciw 
tym tendencyjnie rozsiewanym wiadomościom. 
W ten sam sposób rozpuszczono wieść o p. 
S z a l a y u ,  że złożył on przed wyborem podo­
bną deklaracyę. Również i ta wiadomość okazuje 
się ni iprawdziwą. To też zdaje się że liczba po­
słów z obozu liberalnego, którzy wobec wybor­
ców zaciągnęli zobowiązania, nie jest tak zna­
czną, jak to przedstawia 'agitaeya.

Proces „O m ladinyu.
W  uzupełnieniu onegdajszych t Ingramów po­

dajemy jeszcze z sobotniej ruzpra • y i ustępujące 
szczegóły:

Oskarżony 18-letni uczeń d.ukar.ski Józef N o- 
w a k twierdził z całą stanowczością, że do zeznań 
zmusiła go polieya. „Tak mnie groźbami zmię- 
szano, że nie wiedziałem, co mówię i potwier­
dziłem wszelkie pytania. Urzędnik policyjny g ro ­
ził mi, że każda odpowiedź przecząca przyprawi 
mnie o 5 do 10 lat więzienia. Dyktował mi od­
powiedzi, musiałem je  za nim powtarzać.* Na 
zapytanie przewodniczącego oświadcza oskarżony, 
że M r v a  go namówił do udziału w dem onstra- 
cyach dnia 17 sierpnia.

Oskarżony Emil K a z i k ,  ośmnastoletni czela­
dnik pozłotniczy, przeczy, jakoby w dem onstra­
c jach  brał jakikolwiek udział. Zeznaniom M r v y  
żadnej wiary dawać niem ożna, bo to była „nędz­
na kreatura*. P r z e w o d n i c z ą c y :  Wyrażaj 
się pan przyzwoicie, pamiętsj pan przynaimniej 
o zasadzie: „De m ortuis m l, nisi b en e!“

O s k a r ż o n y :  Mrva przeczytał romans „Ri- 
naldo Rinaldini* i w głowie mu się przewróciło. 
Bardzo proszę zeznaniom jego nie wierzyć. On 
był a g e n t e m  p r o w o k a c y j n y m ,  p o l i e y a  
d o b r z e  w y z y s k a ł a  j e g o  f a n t a z y ę .

Przewodniczący ostatnie to wyrażenie oskarżo­
nego kazał zaprotokółować. Na tem rozprawę 
przerwano.

Z  Niemiec.
Posiedzenie parlam entu niemieckiego dnia 20 

b. m. było niezwykle ożywione. Powodem tego 
ożywienia było niespodziewane wcale, a nader 
ciekawe oświadczenie członka Rady związkowej, 
prezesa gabinetu wirtemberskiego, M itnachta o 
projikcie podatku od w iua, niezgodne z zamia­
rami większości tejże Raay. M inister M itnacht 
przybył umyślnie ze S tuttgartu  do Berlina, aby 
wziąć udział w rozprawach nad projektem po 
datku od wina Sposobności do zabrania głosu 
dostarczyło mu przemówienie p. Payera z W ir­

tem bergii, który twierdził, że przy tworzeniu się 
Rzeszy niemieckiej ówczesny Związek północno- 
niemiecki przyrzekł państwom południowym, że 
wino nie będzie nigdy opoda'kowane na rzecz 
skarbu niemieckiego. Z wyjaśnień m inistra M it­
nachta, który w r. 1870 prowadził układy o u- 
tworzenie Rzeszy i o warunki przystąpienia W ir­
tembergii. przeto jest kompetentnym znawcą 
przebiegu całej sprawy, — wynika, że formal­
nego przyrzeczenia, nakładającego obowiązek speł­
nienia, właściwie niema , chociaż W irtem bergia 
rzeczywiście uczyniła swoje zastrzeżenia, które 
dotąd były uwzględniane. Przeto nie dlatego, iż 
owe zastrzeżenia mają prawną moc obowiązują­
cą, lecz przez wzgląd na lndność, uprawiającą 
wino w W irtembergii, przedstawiciele tego kraju 
w Radzie związkowej głosowali p r z e c i w  p r o ­
j e k t o w i  p o d a t k u  o d  w i n a .

Chociaż opozycyjne stanowisko W irtem bergii 
względem Rzeszy niemieckiej w czasach ostat­
nich nie je s t tajemnicą, mimo to powyższe urzę­
dowe oświadczenie m inistra Mitnachta sprawiło 
niezwykłe wrażenie i zmienił się sąd o sytuacyi 
politycznej w parlam encie do tego stopnia, że 
się pojawił wniosek o przerw anie i odroczenie 
dalszej rozprawy, aby zyskać czas na rozpatrzę 
nie się w tej sytuacyi. W niosek ten wyszedł od 
konserwatywnego p. Kardorffa, a został poparty 
nietylko przez narodowo liberalnego p. Hamma- 
chera, ale i przez wolnomyślnego p. Rickerta. 
Ten ostatni oświadczył się za tym wnioskiem 
dlatego, aby rządowi dać czas do zastanowienia 
się i c o f n i ę c i a  c a ł e g o  p r o j e k t u .  Groźny 
charakter rozprawy złagodził następnie sam Mit­
nacht wyjaśnieniem, że o treści swego oświad­
czenia uprzedził zawczasu Caprivi’go i Marschal- 
la, i zapewnieniem, że tak ci, jak i inni człon­
kowie Rady związkowej ze strony P rus w tem 
jego wystąpieniu nie widzą kroku nielojalnego.

Po tych wyjaśnieniach wniosek p Kardorfa 
upadł, ale los projektu podatku od wina nie u 
zyskał przez to lepszych widoków powodzenia.

Wystawa krajowa, lwowska.

Prawdziwą inowacyą na wystawie naszej będzie 
dział kolejowy, zorganizowany przez koleje państwo' 
we. Działu takiego nie miała żadna z dotychczaso­
wych wystaw w Austryi, niewątpliwie przeto zwróci 
on na się uwagę nietylko specjalistów naszych, tle 
i obcyoh. Program wystawy kolejowej jest nader 
obszerny. Ujrzymy więc w Kalli m aszyn: trzy loko­
motywy (jedna opalana ropą), trzy wozy osobowe i 
jednę t. zw. „salonkę*, modele różnych budowli ko­
lejowych, karty plastyczne i modele minowania tu ­
nelu łupkowskiego, przyrządy telegraficzne, telefoni­
czne i sygnałowe, przyrządy straży ogniowych koie- 
jowyoh, wyroby warsztatowe, sporządzone w Galicyi 
uniformy i t. p. Pod gołem niebem umieszczone bę­
dą wozy towarowe, przyrządy do oświetlenia elek­
trycznego , okazy nawierzchni, zwrotnic, krzyżownic, 
styków szyn i zapór dojazdowych, połączenia elek­
tryczne dla ustawienia zwrotnie, semaforów i tarcz 
wjazdowych, wreszcie materyały budowlane i ga­
tunki drzewa, spotrzebowaaego w warsztatach kole­
jowych. Cała wystawa jest pozakonkursową.

W Krakowie za inioyatywą prof. Janczewskiego, 
prezesa Towarzystwa ogrodniczego, zawiązał się spe- 
cyaloy komitet wystawowy ogrodowy.

Rozpoczęto roboty około bramy wchodowej, za­
projektowanej przez architekta p Gorgolawekiego, 
dyrektora szkoły przemysłowej lwowskiej.

Dyrekcya wystawy powierzyła ustawienie 300 
ma sztów dekoracyjnych p. Gryglaszewskiemu , dalej 
temuż samemu przedsiębiorcy wyniesienie parkanu 
ozdobnego przy bramie głównej, p. Dolńskiemu zaś 
oddała budowę pawilonu dla drobnych motorów i 
maszyn pomocniczych. Maszty dekoracyjne służyć 
mają również w znacznej części do podtrzymywania 
lamp elektrycznych. Ilość materyału potrzebnego do 
różnobarwnych flag i sztandarów wynosi, jak osta­
tecznie obliczono, około 10.000 metrów.

Skontraktowano w tych dniach partyę 350 Ma­
zurów do robót ziemnyoh i porządkowych, miejsco­
we siły bowiem okazały się niewystarczające.

Z różnych stron otrzymuje obecnie dyrekcya pro- 
pezycye restauratorów i przedsiębiorców kulinarnych, 
usiłujących na czas wystawy opanować i wyzyskać 
wzgórze Stryjskie. Ostatecznie zgłosiło się dwóch 
„speoyaliBtów* francuskich, którym wszakże —  fa- 
woryzująo przedewszystkiem przedsiębiorców swoj­
skich —  odpowiedziano odmownie. Apelowały znów 
do dyrekoyi, bez skutkn. kapele rumuńskie i wę­
gierskie. Olbrzymie boisko „Sokoła", podatne do 
wielkich widowisk, jest głównym celem pożądliwo­
ści zagranicznych impresaryów!

Kronika.
Kraków, 22  stycznia.

W trzydzibstą pierwszą rocznicę pamiętaj 
styczniowej walki o wolność zgromadziły się dziś 
o godz. 10 przed południem w mościcie ks. Pijarów 
niebywałe tłumy puoliczności. Świątynia oka»ała się 
za szczupłą na pomieszczenie zgromadzonych. Cześć 
ich zaległa przedsionek i schody na ul. św. Jana. 
Obok osiwiałych bojowników świętej sprawy stawi­
ły się w bardzo poważnym zastępie kobiety i młodzież 
wszelkich zawodów i wyższych zakładów naukowych 
Patryotyczne cechy 1 rakowskie — dorocznym zwycza­
jem — wysłały deputacye z sztandarami. Pamiątkowe 
nabożeóstwo odprawił ks. rektor C h r o m e c k i .  
Porywaiacem kazaniem do głębi wzruszył obecnych 
chlubnie znany w całej Polsce z świątobliwego ży­
wota i niezmordowanej dla Ojczyzny pracy ks. W a- 
c ł  a w, Kapucyn. Zaznaczając wielką historyczną do 
niosłość styczniowej „ potrzeby czcigodny kazno­
dzieja wymownemi słowy skreślił cały szereg bez­
przykładnych poświęceń i ofiar, płynącyoh z głębo­
kiej wiary i gorącej miłości Ojczyzny, nawoływać 
do uczc7enia i wstęi owania w ślady męczenników, 
ginącycli za wolność i wiarę, przestrzegał przed 
trującym egoizmem tych, którzy nad dobro narodu 
kładą własne materyalne korzyści, wezwał w koń 
cu wszystkich dobrze myślących dc wytrwałej, żar­
liwej pracy nad uświadomieniem i uobywateleniem 
ludu siermiężnego, który w twardych swych dłoniach 
dzierży sztandar niepodległej Ojczyzny...

Niezwykle poważny wśród zgromadzonych nastrój 
wskazywał, że ziarno zdrowych myśli z ust zasłużo­
nego kaznodziei Da dobrą glebę padało. Zbiorowem 
odśpiewaniem patryotycznych hymnów zakończył się 
obchód narodowy w kośeiele.

Pogrzeb sp Leopolda Szumskiego, rotmistrza 
3 pułku ułanów wojsk polskich z 1831 r., odbył 
się dziś o 3 po południu. Przy wyniesieniu zwłok 
i  krypty kościoła ks. Pijarów zasłużonego weterana 
pożegnał gorącem przemówieniem p. Ksawery Ko­
nopka podnosząc, iż śp. Szumski w bitwach za wol­
ność Ojczyzny 39 ran odniósł, a w czasach pokoju 
ze znacznego mienia swojep-o czynił ofiary na wszel­
kie godne poparcia cele. Żałobny orszak poprzedzał 
pluton straży ogniowej i kapela „Harmonii*, którą 
bez wynagrodzenia deiegował zarząd dla oddania 
ostatniej posługi zmarłemu. Okołu karawanu postę­
powali delegaci stowarzyszeń rękodzielniczych ze 
sztandarami. Prowadził kondukt ks. kanonik Droho 
jewski w asystencyi duchowieństwa świeckipgo i za­
konnego. Grono weteranów z 1831 r. i liczni ucze­
stnicy walki z 1863 r. postępowali za trumną w 
której spoczywał jeden z ostatnich już wyższych 
oficerów walki o wolność z 1831 r.

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożono kwotę 2 
złr. 50 ot., zebraną dzisiaj rano na nabożeństw e. 
odprawionem przez Vs Swiątnickiego w kościele Pi- 
jarskim o godzinie 7 rano, za staraniem młodz e y 
szkolnej za poległych w walce o niepodległa ść na­
rodową w powstaniu styczniowem.

W „Gwioździe*, Stowarzyszeniu młodzieży ręko­
dzielniczej w Krakowie, odbyło się doroczne walne 
zebranie, na którem wybrano nowy zarząd: Prezes 
Franciszek Rehman, wioeprezes Jnlian Szopiński, 
sekretarz Stanisław Jasiński, iLarbnik Leon Starski, 
bibliotekarz Józef Ofiarski, gospodarz Roman Ma­
kowski.

Obecnie liczy Stowarzyszenie członków 101, z 
tych 19 nadzwyczajnych

W sprawie obchodu Kościuszkowskiego w 
Krakowie. Rozeszła się wieść błędna i złośliwa, ja ­
koby komitet Kcścinszkowski zan echać miał ufun­
dowania tablicy pamiątkowej w śoianie kapliey Lo­
retańskiej u OO. Kapucynów w Krakowie. Z tej przy­
czyny wielu artystów, którzy zamierzali wziąć udział 
w ogłoszonym na tę tablicę konkursie, wstrzymało 
zię od tego, a niektórzy nawet rozpoczęte projekty 
złożyli do teki, przez co w dnin oznaczonym tylko 
10 szkiców znalazło się w rękach komitetu. A że 
na zebranie członków sądn konkursowego zjawiła 
się zaledwie trzecia ozęśó zaproszonych, przeto z bra­
ku kompletu sekcja artystyczna odłożyła osądzenie 
projektów do d. 1 lutego b. r i zarazem pizedłu 
żyła do tegoż terminu składanie pomysłów na ową 
tablioę.

Przytem warto tu przypomnieć jedeD punkt kon- 
knrzn, że za najlepszy Drojckt otrzyma autor 100 
złr. nagrody, za drugi 60 z łr , a za trzeci 40 złr.

Co się zaś ty ozy treści owej tablicy pamiątkowej, 
to należy podać do wiadomości, iż komitet nie o- 
trzymał dotąd żadnego dowodu, obalająoego wiaio- 
godnośó znanych opisow z życia Kościuszki.

Przeczenie choćby najpoważniejszej jednostki nie 
zdoła zachwiać ogólnego przekonania i oałe pokole­
nia wierzyć będą w fakt, opronreniająey i w tym 
kroku naczelnika narodu. Dopóki negaoya nie zdo­
będzie eię na oczywiste dowody, że Kościuszko przed 
rozpoczęciem powstania w r. 1794 nie dał sobie 
wraz z generałem Wodzickim poświęcić szabli u 
0 0 . Kapucynów w Krakowie, dopóty nikt w to 
zdarzenie wierzyć me przestanie. Tem sauiem i ko­
mitet, zajmujący się obchodem setnej roozmcy Ko­
ściuszkowskiej nie może zaniechać powziętej myśli 
ufundowania pamiątkowej owej tablicy. Komitet za- 
raeem »pe<w«ww eif; te  Kraków, ezozyeąey zię wiel­
ką liczbą znakomitych artystów w każdym dziale 
sztuki, dootarczy wśród nadesłanych na konkurs 
pojp^ałótz niejeden, godnie tmporranający celowi.

Z Koła artystyczno-literackiego. Nowo wybra­
ny wydział Koła odbył pierwsze posiedzenie d. 18 
b. m. i ukonstytuował się, wybierając sekretarzem 
p. Władysława Frotescha, podskarbim dra Kazimie­
rza Smolars iego, gospoda, zem p.  Hugona Flechne 
ra, bibliotekarzem p. Tadeusza Butrymowioza.

Na temże posiedzeniu dokonano wyboru, z myśl 
uchwały walnego zgromadzenia, stałej sekuyi litera­
ckiej, złożonej z pp. Michała Bałnokiego, prof. Win­
centego Stroki i Władysława Prokescta, z prawem 
przybrania, sobie człouków z po za wydziału.

Druga w tym karnawale „oobótka* d. 20  b. m. 
wypadła równie jak pierwsza bardzo dobrze; dwa­
dzieścia przeszło par stanęło w tany. które przecią­
gnęły się do godziny 5 rano, pozostawiając uczestni­
kom prawdziwie przyjemne wspomnienia.

Bal roinikÓW. Na dziaó 24 bm , w którym od­
będzie się bal rolnikow nanzego uniwersytetu. sala 
hotelu Saskiego przybiera piękną i oryginalną szatę. 
Komitet wszelkiemi siłami stara się uświetnić zaba­
wę. Sprzedaż biletów w hotelu Sasi im w godzinach 
południowych postępuje. Ziemiaństwo z Galioyi, a 
nawet z Królestwa, jak słychać doztarozy zastępu 
gości.

We środę sprzedaż biletów odbywać się będzie 
od 11 rano aż do 8 wieczór w hotelu daskim pod 
nr 18.

Śluby. Dnia 17 bm. pobłogosławił ks. kanonik 
Bemacki w przepełnionym publicznością kościele 
katedralnym w Tarnowie związek małżeński między 
P- Maryą K o w a l z k ą  córką Dra Hen-yka Kowal­
skiego i Kamili z Fnedleinów Kowalskiej z p. Gu­
stawem L a n g .  rotmistrzem 3 pnł. ułanów obr. kr., 
synem Bronisławy z Niemczewzkich i ś. p. Józrf* 
Langów.

W Wiedniu zawarty został związek małżeński 
pomiędzy p Bogusławem K i e s z k o w s k i m ,  staro, 
stą z Sambora, synem Henryka, dyrektora Tow. wzr j, 
ubezpieczeń w Krakowie, a panuą Maiyą baronów­
ną L e w a r t o w s k ą

Zmarli. Siostra Marya Klaudys Melania G r o s s -  
f e l d ,  b. przełożona Zgromadzenia PP. Wizytek, 
zmarła w Krakowie, liczą-, lat 61, a z tych Bpędzi- 
ła w zakonie 42.

W Nowymdw orze w Cze-hach zmarł w 8 4  roku 
życia dr. med. Józef S i c h a, lunoropy członek cze­
skiej akademii umiejętności. Nazwisko jego stało się 
w ostatnich czasach głcśuem w kraju wskutek u- 
tworzonej przezeń fundaoyi 5.000 złr. na cele aka­
demii.

W Smyrnie w Azyi Mniejszej zmarł d r ;a 3 b. m. 
August Kośc.iesza Ż a b a  były konsul jeueralny ro­
syjski w Erzerumie, komandor orderu św. Anuy, 
Medżidiie II klasy, kawaler legii honorowej, prze­
żywszy lat 94.

Posiedzenie Rady cłowej W ministerstwie han­
dlu oznaozonem zostało na dzi>ń 25 hm Z Krako­
wa wyjedzie na posiedzenie to członek Ki_dy cłowej 
p. Herman F  itsGi 

XI kongres międzynarodowy lekarski w Rzy­
mie Ib94 r  Krakowski komit-t tego kongresu ko­
munikuje nam : Aby ułatwić członkom koneiesu i 
ich towarzyszom wyszukanie mieszkań i zwiedzanie 
najpiękniejszych miejscowości Włoch południowych,
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polecił komitet generalny naszemu domowi M. M. 
Thos Cook & Son zająć  się dostarczaniem mieszkań 
i urządzeniem wycieczek do okolic Neapolu, Sycylii 
etc. Pośrednictwem w tych rzeczach zajmie się spe- 
cyaluy delegat centralnego biura Thos Cook et Son 
w Loidynie z pomocą lilii tego domu w Rzymie i 
Neapolu.

Te wyjątkowo przystępne warunki są następu,, .ce 
1) Za cenę 12 franków 50 ot. dziennio dostarczy 
dom T. C. et Son mieszkania, światła, pożyw. ' 
i usług' w pierwszorzędnych hotelach i peneyach 
Rzymu. 2) Wycieczki trzechdniowe z Neapolu do 
Wezuwiusza, Pompę', Capri, Sorrento, Castellemare 
i Ruino, będą kosztowały razem ze wszystkiem 70 
franków oa osoby. 3) Wyoieczki dziesięciodniowe do 
Sycylii drogą- Neapol, Mesjfn.-Taormino, Catone, 
Girgento, Syrakuzy, Palermo, Neapol, tędą koszto­
wały około 200 franków od -soby, wliczając w to 
mieszkanie, usługę bilety na koleje, statki, omnibn- 
sy, przewodniki i napiwl i. a tę cenę dostaną po­
dróżni pierwszorzędne muszkanie i bilety I klasy, 
dla d ru g ie j klasy będą bilety tańsze. 4) Uprasza 
się członków kongresu o zgłoszenia się jak najwcze- 
śmejsze, jeśli można przed 15 lutego, zarówno pod 
względem mieszkania, jak i wycieczek do najbliższej 
dla nich ageneyj domu T. Cook et Son. 5) Program 
szczegółowy wycieczek będzie dołączony do wyda­
nych przez komitet centralny instrukcyj dla podró­
żnych, które będą rozdawane wszystkim członkom 
kongresu; o te programy, jako niemniej i instrukcye 
i karty legitymacyjne zgłaszać się zaUży do sekre 
tarza XI kongresu międzynarodowego lekarskiego w 
Genui (Włochy)

Zeszyty dla szkół ludowych , zastosowane do 
nowych lozporiądzeń władz szkolnych, wyszły na­
kładem Towarzystwa „Szkoły ludowej” Wobec 
zbliżającego się drugiego półrocza szkolnego, zwra­
camy na to uwagę naszego patryotycznego nauczy­
cielstwa. Towarzystwo, liczące na znaczne zamówie­
nia, uprasza o wczesne zgłuszenia się, aby wysyłki 
na czas niugły być uskutecznione. Przy większych 
zamówieniach znaczny rabat. Adresować należy: 
„Towarzystwo Szkoły ludowej we Lwowie ulica 
Batorego 1. 3£ “. Lokal otwarty codziennie od godz. 
5 do 6 wieczorem.

Z Jordanowa piszą do n as : Przykład naślado­
wania godny, t róre sobie wszystkie znaczniejsze in- 
stytucye fiuansowe do serca wziąć powinny, dało 
ubogie Towarzystwo pożyozkowe „Praca i oszczą- 
dność* w Jordanowie, rozdzielając ze skromnego 
ozystego zysku za r. 1893 na cele humanitarne i 
patryotyczne następuiąoo kw o^: Towarzystwu oświaty 
ludowej 20 złr. 93 ct. Straży ogniowej ochotniczej 
w Jordanowie 50 złr., ubogim dzieciom szkolnym 
w Jordanowie 40 złr., ubogim dzieciom szkolnym w 
Toporzysku 20 złr., w Łętowni 15 złr., w Osielcu 
15 złr. i na fundusz zaopatrzenia funkcyonaryuszj 
Stowarzyszeń zarobkowych i guspodarczych we Lwo­
wie 15 złr.

Gdyby Towarzystwa oświaty luJowej przez wszyst­
kie instytucye finansowe w tym samym stosunku do 
ich mająikn obdai/anemi były, miałyby zapewniony 
stały dochód roczny, wynoszący kilka tysięcy złr.

Notaryusze w Austryl. w r. 1893 było w Au- 
stryi ogółem 1 098 systemizowanych notaryuszów 
(o 3 więcej niż w roku poprzednim). Z liczby tej 
przypada na okręg Izby krakowskiej 4 2 , tarnow 
skiej 33, przemyskiej 44, lwowskiej 83, czerniowie- 
ckiej 19. Przecięciowo znajduje się w całej Przed- 
htawii jeden notaryusz na 21.762 mieszkańców.

Czytelnia ludowa w Przemyślu. G azeta P rze­
myska  donosi:

Z- wielkim trudesa i usuwaj po z męską energią 
w “tełklo pnea/korff Jc ł-J  jo  roku mo»*la*j prauy 
Koło pań Tow«£»jt«Vw* „SMcdtj Indowej* iJ o iy ć  
w Przemyślu przed miesjąu»m Czytelnię ludową , 
Wypełnia ohoć w części lukę w mieście li«zącem 
36.000 ludności, które nie ma ani jednego zakładu 
przeznaczonego dla zaspokojenia potrzeb duchowych 
tyc-h warstw oo nie mogą należeć do stowarzyszeń, 
jakie istnieją u nas i w nich nad sobą pracować.

Królewska saską Akademię techniczną w Dre­
źnie ukończyło przed kilkoma tygoduiami dwóch na­
szych rodaków, mianowicie: P. Antoni Sikorski (z 
Warszawy) uzyskał dyplom inżyniera mechanika, zaś 
p. Kazimierz Skarbek Woyczyński dypPm inżyniera 
chemika.

W sprawie kształcenia kobiet. Dziennik' lw ow ­
skie donoszą, że niebawem ma się zebrać obszerny 
komitet, złożony z pań i z panów, ażeby zastanowić 
się nad kwestyą, w  jaki spoi ób drogą ustawodawstwa 
krajowego uzyskućby można utworzenie wyższej na­
ukowej instytucyi dla kobiet w Galicyi. Na liście 

•I'- A  których zaproszenia mają być rozesłane, 
7 : Reprezeutacye wszystkich Towarzystw 

^ w°w ie kie-owuiczki i przedstawi­
ł e m  zakładów naukowych żeńskich, tak prywatnyoh, 

u ° ież P-blicznyeh4 przedstawicieli Izby poselskiej, 
y ziału krajowego, władz wychowawczych krajo­

wych i miejskioh, uniwersytetów, gimnazyów, semi- 
ary w nauczycielskich, szkół ludowych itd.

orządek dzienny zebrania obejmować m a : a) za-

fów ^m a& k ToieóWiaUyJ '• °bywateli kra’J ’ Peda»°*’• . ^  rodzin i na tej podstawie orze­
czenie . go mianowicie wyższego zakładu nau­
kowego, o jakim zakresie i jakiej formie najspieszniej 
dzisiaj kobietom naezym putrłev a . b) uch*walfeJ  
iTulków, jakich użyć należy do uzyskania takiego 
*akładu drogą ustawodawstwa krajowego: c) wy- 
b anie ściślejszego komitetu i poruczenie mu wyko­
nania uchw ał powziętych.

Dzień i miejsce obrad będzie w swoim czasie o- 
-naczone. Pracę przedwstępną w tej kwestyi pod­
jęła komisya przygotowawcza, działająca z polecenia 
walnego zgromadzenia Związku koleżeńskiego byłych 
seminarzystek i nauczycielek.

Z Warszawy donoszą do K ur. Pozn. Pomimo 
uspakajających wieści, pojawiających się nietylko w 
pismach, mogę was zapewnić na mocy informacyj 
zasiągniętych z samego zamku, że stan zdrowia Hur- 
ki z dniem każdym się pogarsza; o wyjeździe jego 
do Liwadyi, nie ma już mowy. Ponieważ katastro­
fa się zbliża, a po niej wjprowadzenie się Kurków 
z zamku musi natychmiast nastąpić, przeto zarzą­
dzający pałacami cesarskiemi pułkownik Iwanow 
wydał taine polecenie służbie zamkowej, ażeby pil 
now iła wszelkich ruchomości, które mogłaby rodzi 
na Hurków uwieźć ze sobą do Sacharowa, majątku 
Hurki.

Ostrożność ta jest usprawiedliwiona, gdyż dwa 
lata temu z zamku zginęły trzy obrazy pendzla Bac- 
ciarelego i jak śledztwo wykryło, znalazły się w 
Saeharowie, skąd dla uniknięcia skandalu, Hnrkowa 
napowrot je przywiozła. Inwentarz zamkowy jest 
bardzo bogaty; serwisy bronzowe, kryształowe, wa- 
zony itp. to dzieła oztuki niezmiernie ernne, których

używa każdy z generałów-gubernatorów, ale jako 
objęte inwentarzem zarządu pałaców cesarskich są 
pod zawiadywaniem ministerstwa dworu carskiego.

Choroba Hurki strachem napełnia nietylko urzę­
dników, ale i w sferach przemysłowych dla niektó­
rych przedstawicieli tego świata będzie ciosem. Hur- 
ko pod względem pieniężnym był człowiekiem nie­
poszlakowanej uczciwości, czego o jego małżonce 
powiedzieć nie można.

Trzy lata temu Rurkowa kupiła od Blocha, pre­
zesa drogi żelaznej Iwangrodzko-dąbrowskiej, akcye 
tejże drogi żelaznej za cenę o 35 procent niższą od 
ich ceny giełdowej, dwa lata temu od W. E j Raua 
kupiła akcye Towarzystwa fabryk cukru tak zwa­
nego Romanowskiego po ceni» 20 procent niższe., 
od ceny notowanej na giełdzie kijowskiej; razem też 
z p. Rauem sprowadzała sobie na wspólny (?) koszt 
wina z Francyi

Zobowiązana tem, usposabiała dobrze męża swego 
dla obu tych panów, którzy i Medemowi, wówczas 
kiedy był gubernatorem warszawskim, nieraz poma­
gali i zrobili go akcyonaryuszem kilku cukrowni i 
właścicielem znacznych dóbr w gubernii wołyńskiej 
pod Równem, w okolicy miasteczka Aleksandryi, na­
leżącego do ks. Lubomirskiego.

Eksplozya. XV Gliwicach pod Wrocławiem w 
kopalni królowej Ludwiki eksplodował skutkiem 
przedwczesnego zapalenia nabój dynamitowy. Jeden 
robotnik został' zabity, pięciu ciężko rannych.

Towarzystwo polskie w Zurychu. Towarzystwo 
polskie w Zurychu, wierne zasadom swoich założy­
cieli i w świadomości swego zadania na obczyźnie, 
zajmuje się skupianiem jednostek polskich w jedno 
oiało, mające na celu pielęgnowanie znicza patryo­
tycznego i wzajemne pomaganie sobie w chwilach 
potrzeby: pierwsze, przez obchodzenie uroczyście 
świąt narodowych, wypełnianych odczytami, śpiewa­
mi i deklamaiyami patryotycznemi w gronie najli- 
czniejszem Polaków i Polek, zamieszkałych w Zury­
chu i okolicy, drugie, przez udzielanie pomocy człon­
kom Towarzystwa w czasach choroby, śmierci, w 
starości a względnie nieudoinośoi do pracy i w na- 
głei potrzebie.

Z początkiem roku 1892 weszła w życie ustawa 
mi ściśle określona instytucya Kasy wzajemnej po­
mocy, jako jedna z części zasadniczych Towarzystwa 
polskiego.

Towarzystwo polskie liczyło na początku roku 
1893 stałych ezłouków 17; w ciągu ubiegłego ro­
ku przybyło członków 4. Obecnie liczy Towarzystwo 
21 stałych członków i kilku dobroczyńców, zasila­
jących kasę datkami jednorazowemi, którym na tem 
mit-jscu zarząd w imieniu całego Towarzystwa ser­
deczne „Bóg zapłać* składa.

Działalność kasy Towarzystwa w roku ubiegłym 
była następująca: Pozostałość z roku 1892 przenie­
siono na rok 1893 w kwocie 288 fr. 10 ct W cią­
gu roku 1893 przybyło do kapy 141 fr. 29 ct. 
Razem 429 fr. 39 ct. Pomoc udzielona cborvm wy­
nosiła 29 fr. Adminatracya 14 fr. 14 ct. Pozostaje 
zatem w kasie na rok 1894 386 fr. 25 ct., z któ­
rej sumy na kasę chorych i śmierci przypada 99 
fr. 82 c t, na kasę starości 286 fr. 43 ct

Towarzystwo polskie, wypełniając zakreślone so­
bie zadania ściśle nadal, spodziewa się zostać ogni­
skiem Polaków i Polek, na obczyźnie mieszkających, 
i zyskać sobie zaufanie rodaków, pragnących we­
sprzeć materyalnie jego usiłowania.

Narok bieżący wybrano uastępująby zarzęd: pre­
zes S. Buryan, sekretarz Kosmćlski, skarbnik E Szy­
manowski. Komisya rewizyjna: J. Zalewski, J. Fran­
kowski, A. Sikorski.

Adres Towarzystwa: Zurich V. Hottingeu , Berg- 
strasse 20 .

2  B rukse li donoszą, że do zamku Prioha wpadli 
Lama ikowani rabusie, samordowali baronową Bonne* 
maison i zabrali 800 .000  franków. Dwóch rabusiów 
ujęto.

W Paryżu onegdaj w prefekturze polieyi znale­
ziono płonący lont, napełniony prochem i zaopatrzo­
ny rurką ołowianą. Zdołano go ugasić jeszcze w 
porę.

Zamurowany. W szpitalu sw. Jana w Salcburgu 
znajduje pię od paru tygodni, jak donoszą pisma 
wiedeńskie, 30 -letni mężczyzna, obudzający powsze­
chne zainteresowanie świata lekarskiego i naukowe­
go. Nieszczęśliwiec ten przesiedział 15 lat zamuro­
wany w podziemnej piwnicy, nie oglądając ni świa­
tła ni ludzi przez cały ten przeciąg czasu. Okrutny 
ten los zgotowały m u : własna m atka, oraz dwie 
siustry, pragnąc n :epodzielnie posiąść przypadające 
nań po śmierci ojca dziedzictwo. Pożywienie jak 
najskromniejsze i jak najgorsze rzucano mu w ciągu 
tego ozasn przez mały otwór w murze. Stan, w ja ­
kim po odkryciu tei zbrodni znaleziono miejsce jego 
każui, której przez lat 15 nie opuszczał, nie da się 
słowami opisać! Nic też dziwnego, iż zamkniętego 
tam niegdyś 15-letniego młodzieńca wydobyto na- 
giem ludzkiem — zwierzęciem! Nie widząc w ciągu 
tego czasu ludzkiej twarzy, nie słysząc głosu ludz­
kiego , zapomniał najzupełniej mówić i dziś wszyst­
kie swe pragnienia, lub zachwyty wyraża rodz-jem 
przeraźliwego pomruku, lub wycia. Włosy ma do 
Dasa a broda jego sięga po za kolans Miejscem je 
go tortury była wioska St. Wolfgang nad Abersee 
(Wyższa Austrya), a dziwnem doprawdy jest iż 
wszystko to luogło się dziać pod koniec XIX wieku. 
Od dawu i już wprawdzie chodziły po wsi posłu-hy, 
iż w zagrodzie, w której nieszczęśliwy był zamuro 
wany, „coś się dzieje*, matka jednak i siostry mę- 
częnnika zapewniały, że u nich „straszy , i em o - 
wracały wszelkie podejrzenia Dop.ero przypadek 
odkrjł zbrodnię Oczywiście, „ k a to w i znajdują się 
już w więzieniu. Lekarze nie tracą nadziei, iż uda 
im się nieszczęśliwego utrzyma j P^zy 1 P®
wrócić społeczeństwu. Będzie biedak musia ycie
zaczynać na nowo.

Praca kobieca w Am eryce. Liczba kobiet, pra-
cujących na siebie, codziennie niemal wzmaga się 
na obsza-ze Stanów ^jednoczonych i p̂  'Ing 
tniego obliczenia przeszła dziś cyfrę %
Między innemi statystyka wykazuje: 110 
adwokatów, 161 żeńskich duchownych, 320  ̂ lite­
ratek, 580 dzienuikarek, 2,061 artystek, 2,130 żeń­
skich architektów, 5,135 w urzędach państwowych 
służących „clerclów* (pisarek), 2,438 żeńskich 

oKtorów i chirurgów 13.182 Dauczycielek muzyki, 
21,071 buhalterek, 14,463 właścicielek samodziel­
nych domów handlowych i nareszcie 155,000 nau­
czycielek szkolnych.

W ykaz wpływów pieniężnych na cele wystawy krajowej.
Lista X II
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Z lis1 j  I do XI 132.280 33.835
W iksel Maks . . . .  . . 100 —
WIksel Ozyasz . . .  . . 100 —
Reinhold i B u b e r ............................. 25 —
Tyszkowski P a w e ł ............................. 250 —
Br. Romaszkan J u k ó b ....................... 250 250
Orzechowiez Bolesław . 250 250
Polanowski Stanisław . . . . • 100 250
Tłumacz oddz. tow. gosp. . . . 45 —
Tchórznicki K aźm ierz ........................ 100 —
Sanok tow. zaliczkowe . . . . 100 —
Korczyna tow. tkaczy . . 20 —
Sękowski Stefau . . . . 250 250
Lwów bratnia pomoc słuch. uniw. 10 —
Dr. Lówenstein Natan 250 250
Koeppel K rz y sz to f............................. 25 100
Pawlikowski Mieczysław . . . 250 —
Sambor M a g is t r a t ............................. 100 —
Strono enger E. J .................................. 250 —
Złoczów M a g is tra t............................. 50 —
Złoczów Rada pow.............................. 250 —
Stachiewicz J a n ................................... 250 —
Hr. Szeptycki J a n ............................. 250 —
Styka J a n .............................................. — 250
Kołomya M agistrat............................. 200 —

(0 . d n.)

Dział ekonomiczny.
Zarząd powiatowej kasy chorych w Krako­

wie. Zamknięcie rachunkowo powiatowej kasy dk  
chorycb w Krakowie za rok 1893:

P r z y c h ó d :  opłaty członków 5 017 złr. 8 0 '/2 
c t , — opłaty pracodawców 2.628 złr. 31 c t . ,—  
wstępne 3 złr., — grzywny 88  złr. 93 ct.. — od­
setki 124 złr. 65 ct., —  różne wplvwy 251 złr 
4 1 '/2 ct., — fundusz rezerwowy z roku 1892 go 
3.150 złr. 25 ct. — R a z e m  11.264 złr. 09 ct.

R o z c h ó d :  wypłacono z a s i ł k i  w chorobie 
1.780 złr. 16 ct., — honorarya lekarzy i felcze­
ra 985 złr. 60 ct.. —  kontrola chorych 66 złr. 
62 ct., — lekarsty a i opatrunk' 881 złr. 76 ct., — 
kosz'a szpitalne 427 złr. 21 cU — koszta po­
grzebów 141 złr. 58 ct., — dorożki dla lekarzy 
i chorych 279 złr. 58 c t ,  — koszta administra­
cyjne 1.463 złr. 03 ct., — odpisane straty n ie­
ściągalnych opłat kasowych 388 złr. 82 ct., — 
odpisano 20 % zużycia inwentarza 48 złr. 29 ct., — 
funduszowi związkowemu we Lwowie za r. 1893 
153 złr. 52 c t ,  różne inne wydatki 115 złr. 99 
ct., — fundusz rezerwowy z końcem roku 1893 
4.531 złr. 93 ct. — R a z e m  11 264 złr. 09 ct.

W y k a z  m a j ą t k u :  a) S t a n  c z y n n y :  go­
tówka z dnia 31 grudnia 1893 roku 607 złr. 26 
ct.. — lokacya kapitału w powiatowej kasie oszczę 
dności 3 601 złr. 86 ct., — wartość inweińarza 
193 złr. 18 ct., — zaległe opłaty kasowe po od 
pisaniu nieściągalnych 790 złr. 09 ct. R a- 
z e ni 5.192 złr. 39 ct. —  b) S t a n  b i e r n y :  
uieuiszczone aależvtosci osób trzei ich : a) zasiłki
członkom kasy 69 złr. 16 ct., — b) honorarya
lekarzy i felczera 122 złr: 47 ct., —  o) koszta
szpitala i podwód 240 złr. 08 ct., —  d) lekar­
stwa i opatrunki 75 złr. 28 ct., —  e) 10%  fun­
duszowi związkowemu we Lwowie 153 z łr .-52 
ct., —  f) teraźniejszy fundusz rezerwowy 4 531 
złr. 93 ct. — R a z e m  5.192 złr. 39 ct.

Liczba członków z dniem 31 grudnia 1893 r. 
1.385.

Nowa kolej syberyjska. Długość jej — o ile
można wierzyć urzędowemu sprawozdaniu ro­
syjskiemu, wynosić, będzie 7.112 wiorst. Koszta 
ogółem wyniosą 350,210.481 rubli, na jednę wior­
stę 49.242 rubli.

Niezadługo rozpocznie się już przyjmowanie do 
przewozu transportów prywatnych na przestrze­
ni drogi żelaznej zaehoduio-syberyjskiej, od sta- 
cyi Kurhan do Uzelabińska. Przewóz atoli będzie 
miał miejsce w każdym danym przypadku o ty 
le, o ile na to wystarczy rozporządzamy tabor 
ruchomy i oraz o ile nie będzie ruch przeszka­
dzał biegowi prawidłowemu robót na linii. Przyj­
mowane będą do przewozu tylko transporty wa­
gonowe, przesyłki zaś mniejsze jedynie po uzy­
skaniu , każdorazowo, zezwolenia zawiadującego 
ruchem tymczasowym na drodze.

jęcie ostatniej próby pojednania króla z radyka­
łami. Od powodzenia tego zamiaru zależy możli­
wość dalszego trwania systemu radykalnego.

Zadar, 22 stycznia. Przedwczoraj była u na­
miestnika generała Davida uczta, na którą byli 
zaproszeni posłowie i naczelnicy władz. Namie­
stnik wygłosił toast przyjęty z wielkim zapałem, 
na cześe cesarza, a następnie na czese posłow 
sejmowych. M arszałek sejmu krajowego hr. Woj- 
novich odpowiedział toastem w gorących słowach 
na cześć namiestnika.

Podczas uczty przed gmaebem namiestnictwa 
przygrywała kapela wojskowa.

Tryjest, 22 stycznia. M inister handlu przyjął 
wczoraj liczne deputacye, które wyraziły rozmaite 
życzenia. W odpow edzi na przemówienia burm i­
strza i prezesa Izby handlowej minister oświad­
czył, że rząd przekonany jest o konieczności u- 
trzymania Tryjc.stu w takim stanie, aby był 
zdolnv do konkurencji, i że głównym warunkiem 
pomy .Jnego rozwiązania kwestyj, obchodzących 
Tryjest, jest wspólne działanie czynników w zgo- 
dnem porozumieniu pomiędzy sobą i rządem. Po 
południu m inister handlu zwiedził gmach urzędu 
morskiego i oglądał elewatory „Lloyda*. Na obie 
dzie był minister u prezesa Izby handlowej, a 
następnie był na wieczorze u dyrektora „Lloyda*.

Londyn, 22 stycznia. S iu r o  R eutera  donosi z 
Kairu, że dn. 31 bm. będzie ostatecznie podpi­
sany dekret który zarządza odnowienie mięsza- 
nego trybunału na dalsze pięć lat.

Petersburg, 22 stycznia. Minister spraw we­
wnętrznych zezwolił na wydawanie nowego w,el- 
kiego, polityczno-literackiego dz;ennika bez cen­
zury prewentywnej Dzienni* ten będzie wycho­
dził pod nazwą- Russkoj Gołos.

Belgrad , 22 stycznia. R a d a  m i n i s t r ó w  
obradowała do późnej w nocy z s o b o t y  n a  
n i e d z i e l ę  z wpływowenii osobistościami stron­
nictwa radykalnego. Około północy dowiedzieli 
^ię zgrom adzeni, ż e  n a s t ę p n e g o  d n i a  
p r z y b y ć  m a  M i l a n  do  B e l g r a d u .

Wczoraj przed południem wręczył G r u i c z  
królowi d y m i s y ę  całego gabinetn Dymisyę 
motywowano p r z y b y c i e m  M i l a n a  d o  B e l­
g r a d u .  Król nie zgodził się ne ten sposób m o­
tywowania i zażądał innego zredagowania aktu 
dyntisyi, któremu to żądaniu G r u i c z  o d m ó ­
wi ł .  Kiól zapewniał Gruicza, że nie zdąża wca­
le na drogę nieparlam entarnych czynuości; prze­
ciwnie spodziewa s ię , że obecność ojca przyczy­
ni się do wyjaśnienia sytuacyi.

Belgrad, 22 stycznia. Wczoraj w niedzielę, o 
godzinie pół d i  drugiej po południu, p r z y b y ł  
M i l a D  d o  B e l g r a d u .  Król Aleksander po­
biegł naprzeciwko niego, witając go z radością. 
Obaj uściskali i ucałowali się serdecznie. Zebrało 
się koło 50 osób. z których grona odezwały się 
nieśmiałe okrzyki: Niech żyje król M ila n !  Ru­
chem ręki nakazał Milan milczenie i zaw oła ł: 
Niech śyje król A leksander!

Milan i Aleksander udali się potem do pała­
cu. W mieście spokój

Bblgrad, 22 stycznia. Tutejsze dzienniki wy­
dały wczoraj n a d z w y c z a j n e  d o d a t k i ,  
w których doniosły o p r z y b y c i u  M i l a n a .

Belgrad, 22 stycznia. W nadzwyczajnym do­
datku donosi organ radykałów, Ódjek, że król 
wezwał w sobotę koło północy ministrów spraw 
zagranicznych i spraw wewnętrznych i oznajmił 
im, że nie mogąc zoryentować się w truanej 
sytnacyi, z a w e z w a ł  o j c a ,  a b y  p r z y  j e  
c h a ł .  Równocześnie oświadczył król, że komen­
dant załogi belgradzkiej, pułkownik Koka M i 1 o- 
y a n o w i c z , otrzym ał od niego potrzebne roz-

Z targów zbożowych. L w ó w ,  19 stycznia. 
Pszenica 6 -40 do 740, żyto 5 -25 do 5 90. ję­
czmień browarny 6*— do 6 50, owies 5 50 do
6 -10, rzepak 1125  do 12 ’—. groch 6 '— do 12 — 
wyka 6 — do 7-—, bobik 5‘— do 5-G0, hreczka
7- —- do 7*75, koniczyna czerwona 65-— do 75’ — . 
kon.czyna biała 6 0 '— do 78‘—, kukurudza stara 
6 -— do 6 20, kukurndza nowa 5 -— do 540 .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obsarwatoryum krakowski jgc), 

Kraków, dnia 22 stycznia.

Korespodencya Redakcyi.
Padii Jerzem u K . w Krakowie. Pismo Szan 

Pana może być wydrukowane w rnbryce „Nadesła­
ne*. Prosimy o decyzyę w tym względzie.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 743-9 n.m 744 1 mm 743-4 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza - f  3®,6 J - 2',0 + 7* \0

Kierunek i moc wiatru 
(0 ~ ~ nisza, 10 burza > WSW 1 WSW 1 WSW 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 3 * 8 5 * 6 2 *

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochu. 10 6 2

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy Biura K  ~ spondencyjnego)
Wiedeń, 22 stycznia Politische Corresp. donosi 

z Belgradu, że przybycie Milana ma na celu pod-

Rubryka „Nadesłane11 nie porhodz1 od Rednk- 
oyl, która też żadue] odpowiedzialności za olą 
ule przyjmuje.

NADESŁANE.

Elegantki Paryża, Londynu, Nowego Jorku, 
używają przedewszystkiem artykułów toaletowych 
Diaphane, a mianowicie niezrówna­
nego pudru ryżowego „ S a r a  
Bernhardt, który odpowiednio co 
do cery i gustu jest w 4 barwach 
i zapachach, bez szkodliwych przy­
mieszek. Największa artys'ka dra­
matyczna zawdzięcza jedynie temu f  
środkowi swa nigdy nie gasnącą f / j  IO ( * j \swą nigdy ------------------ ~ 11
młodość.

Główny skład: Parfum erie Diaphane, 32, Ave 
une de 1’Opera, Parts.

W Krakowie powyższych produktów dostać 
można u p. W ilhelm a Fenza, w Luwrze u p 
Apollo Lubicza i u p. Dominika Beze.

Z  a w i a d o m l e n l e .
Re&tauracyę w Hotelu Pollera objąłem i ta­

kową po gruntow nem  odnowieniu, z komfortem 
urządzoną, z dniem 1 lutego b. r. dla P. T. P u ­
bliczności otwieram Ceny umiarkowane. Kuchnia 
polska i francuska, wina oryginalne w najprze­
dniejszych gatunkach.

(22 4 4) F . Wójcicki, restaurator.

HANDEL W«N HISZPAŃSKICH
pod firmą

V H \ T A D O R
zawiadamia

swych Szanownych P  T. Odbiorców, iż dotych­
czasowy podróżny p. Leopold L i e b e l  dla firmy 
tej podróżowali przestał, a wkrótce inny podróż­
ny będzie miał zaszczyt przedstawić się Szan. 

Panom Odbiorcom.
Zastępstwo na Kraków i G alicję W schodnią 

przyjął p. L e o n  S c h i l l e r ,  Kraków , Rynek 
główny L. 8 . 128 2 2

Szanowny Panie C ukier!
Używając ju d ru  Pańskiego podczas mej ostat­

niej bytności we Lwowie, mogę tylko o wartości 
tegoż chwalebnie się wyrazić, a dziękując baid io  
za dostarczenie mi takowego, chętnie protektorat 
jego przyjmuję Helena Marcello.

Puder „Marcello* jest du nabycia w cenie 1 
złr. — We L w c w i e : Droguerya pod „Czerwo­
nym Krzyżem- W Cratow ie : u pp. J . RanaLa 
ul. Szewska, M. Myśliwca, ul. Grodzka A. Fron- 
cza ul. Floryańska. 7 6 0

W następstwie tego w ręczył gabinet króiowi 
swoją d y m i s y ę ,  motywując ją przybyciem do 
Belgradu Milana, j a k o  n i e z g o d n e m  z u- 
s t a w a m i  k o n s t y t u c j i .

Wczo aj po południu w e z w a n i  z o s t a l i  
do króla: Avakumovicz, Ribaracz. Garaszanin 
Novakoviez, Siinicz i S r e t o m i r  N i k o ł a j e -  
w i c z ;  na wieczór wezwani zostali: Gruicz, Ve- 
limirovicz. Andra Nikohcz.

Belgrad, 22 stycznia. Celem powstrzymania 
ewentualnego zakłócenia spokoju publicznego 

p<>wodu przybycia M i l a n a  wydano daleko 
sięgające z a r z ą d z e n i a  w o j s k o w e .  Załogę 
stolicy s k o n  s y g n o w a n o .

Belgrad, 22 stycznia. Posiedzenia s k u p c z y -  
n y  na żądanie króla o d r o c z o n o .

(ursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej

dnia 20 stycznia 18- 4 r.
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Zjednoczony dług w papi acb . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) .

węgierska renta rfota . . .
4 % węgierska renta k o ro n .. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye kredytowe . . . . . .
Londyn ...................................................
lanknoty  banko niemiec. za 100
20 m a r e k ........................................
20-to frankówki za sztukę . .
Akcye w ł o s k i e .............................
Dukaty austryack ie .......................

Wiedeń 22 stycznia. Buble 135 75 Oere naft' 
18'10 —  19*75 Spirytus 16 60 — Zyto 6*25
Ps^enic.k 7 62 Owies 6* 97 

Berlin, 22 stycznia. Godzina 3 minut 30. 
Austryackie kredyty 216 60 mrk. W ęgierskie kre- 
dyty — •— mrk. Austryacka złota renta 97-60 
uirk. Austryacka srebrna renta 93 80 mrk. W ę­
gierska złota renta 95 50 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 90 75 mrk. Austryackie banknoty 163 
mrk. Akcye kolei Jwowsko-czernio*ieckH 126 30 
mrk. Ruble 221 25 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — '— mrk. 4 % listy likw. 
Królestwa Polskiego —j — mrk.

Kun w wal 
auRtr.

złr. | ot.

40
90

III Mairyc i  Kirkl
otworzył

h a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
134 w  N o w y m  S ą o n u .  3 3

Do dzisiejszego num eru dołączamy dla £ 
wnych naszych Prenum eratorów  p r o s p e  
wydawnictwa peryodyczne Spółki wvdawi 
polskiej w Krakowie, Rynek Pałac Śpmti

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych.

(Zegar środkowo-europejski).

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m ,  A s n y k , ,  

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o ro ń s k i.

Odchodzą r Krakowa:
Do Lwowa

pospieszny o g. 7.07 rano 
osobowy o godzinie 8 rano 
osobowy o godz. J 0.45 rano 
pospieszny o godz 9.20 w. 
osobowy o godz. 10.55 w.

Do Rzeszowa, 
osobowy o godz.. 6.40 pop.

Do Wieliczki 
nnęszany o g. 12 w połud. 
mieszany o g. 8.1 U w ieezir 

Do Drłowa 
osobowy o godz. 8.50 rano 
osobowy o g. 7.05 wieczór 

Do Wiednia 
osobowy o godz. 5.40 rano 
pospieszny o g. 6.40 rano 
osobowv o godz. 9.25 rano 
osobowy o godz. 3.05 popoł. 
pospieszny o g. 10 wieczór 

Do W arszawy 
osobowy o godz. 5.40 rano 
osobowy o godz. 9.25 rano 
osobowy o g. 6.09 wieczór

Przychodzą do K ra ln w :
Zt Lwowa

pospieszny o g . 6.20 rano 
osobowy o goaz 'n ie  5 rano 
osobowy o g  2.25 popoł. 
osobowy o g. 8.20 wieczór 
pospieszny o g. 9.42 wiecz.

Z Rzeczowa 
osobowy o g. 8.55 wieazór 

Z Wieliczk' 
mieszany o godz. 8.05 rano 
mieszany o g. 6.25 wieszór

Z Orłowa
osobowy o godz. 6.05 rauo 
osobowy o godz. 4.15 pop.

Z Wiednia
pospieszny o g. 0.45 rano 
Osobowy o godz. 7.33 rano
osobowy o godz. 9.44 rano
pospieszny o g. '.4 5  w iecz. 
osobowy o g. 10.08 wieczór

Z W arszawy
osobowy o godz. 7 33 rano
osobowy o godz. 5 popoł.

(także z LundenburguJ.

WsżBlkii papiirr rartosc-o*7V
b a m lu o tj  » K n u i t e i a e  CJ 

i  m em ety  A
kupuje i Jeprtedajb | |

pod n a jk o rz y s t n l e j s z e n l  wanukanl

Kantor Tjiiany
filr c. k. Lprz palie.

Ig Banku hipotecznego
w Krakowło, Ryaok, L 30,

Mai 3 V  Zlecenia i  prowincji uskuterinu  
się odwrotną pocitą d « >  d c U c i e a U  
p n w l i ]  i .

Om baikiwy i kuter wywuy JAKOBA HOGMSTIMA M y  l l l t m i r i  ł n j f i  M l l t y ,  w y a i e i U  w u d k i e  k m p e iy ,  w y le e e w B M  p a p ie r y .  —

HtfMfc BiboH |KSvaif UsAi A - i

kapujo i ipiMfeje pei lajkenyrtRiąJutHl w a ru k m l knjewa i lagraniMM papiery, ikfyi ~
f-wnli i prewlMy

gikitanala e iw ifłp  peectą bet drlUt—la prawfcnrt.



4 Nr .  17. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 28 Stycznia 1894.

W i e l m o ż n y  © 6 r n y - I * i l a r s k i .
Składam  niniejszem Panom najszczersze podzię­

kowanie za wodę. i olejek ks. K neippa, za po­
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być daremnein. Proszę jeszcze o 2 
daszki za zaliczką. Z poważaniem

K .  K r z y w o b ł o c k a  
wdowa po aptekarzu w  W a r ę ż u .

Jedyny sk ład  i wyłączny wybór

w pierwszej najtańszej drogueryi

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady aku­

szerki okręgowej z siedzi­
ba w Babicach, powiecie Chrzano­
wskim. rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Akuszerka okręgow a poi dera z 
kasy W ydziału  powiatowego płacę- 
w kwocie po 100 złr. rocznie, z 
obowiązkiem bezpłatnego niesienia 
pomocy położnicom, k tórych  ubó­
stwo stw ierdzone bedzie. świad®-o
ctw em  zwierzchności gm innej i [T- 
rzędu parafialnego.

Podan ia  należycie udokum ento­
wane wnosió należy do W ydzia­
łu  R a d y  powiatowej w C hrza­
nowie po dzień 31 styczn ia  
18 94  r.

Z Wydziału Rady powiatowej
Chrzanów. 15 stycznia 1894.

148 i 3 W ice-Prezes
Jozef Baranowski m. p.

W ł o s k i e
białe wino stołowe

pod uwiinim-yą i-zysto njrurulnc 
wy-yła w heezkuwh od 5 0 — ló d  litr, po 3d ent. 
za litr, w oiyginnflyi.łi lieczkneh po 600 ntrów  

yjo 2s mit. za litr

Józef Fabian Słowik
w Starejwsi (Szepes-Ofalu) na Węgrzech 

i w Zakopanem. 103 1 o
i"a żądanie posyłam pnlbki franco i gratis.

Za fracht do stacyi kolei żelaznej Chabówki do­
licza się 1 centa od litra.

Cukiernia
w  większem mieście do 

sprzedania. 124 2 3
Bliższa wiadomość: Józef Przy­

byłowicz, ui. Szczepańska, Kraków.

Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!

WODA i OLEJEK Ks. KNEIPPA. jSeliTtKSp
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 gioszy. 2732 2 tr0 Lwów, Hotel Georga.

4 ciapienia już 1 i 15 Mego uraz 1 marca.
fra  te ciągnienia o bardzo wielkich wygranych polflam y następującą grupę

I włoski los czerwonego krzyża f ł ^  ciągnień podczas spłujdnia o głó-
I Jó-Sziv los .%  /  'T '^  wyfł*«yfti'
I w ęgierski los czerw onego krzyża |  4  i,“  m  I s t o t  mi<-
I los BuZylika ' Sieczny-h po 1 z ł r .  2 0  c e n t .

P W  Natychmiastowi! wyłączne prawo gry po zapłaW niu piorws/.ęj raty.
K a ż d y  lo s  m u s i  l iy e  w y c ią g n ię t y .  150 1 3

Spłatę ratami v o l u i i  o d  o p ła t y  p o c z t o w e j  uskutecznia się w każdym Urzędzie 
pocztowa ni za pmluaą naszyoh kart wkładkowych.

Kantor wymiany WERNER & Gie., Wiedeń, L  Wipplingerstrasse, 39,
ftlsty ciągnień darmo i oplatnie. - -  Zlo*enia z prowin<-yi załatwia się natychm iast.

{N ajtańsze z a ją c e |
2 sztuka I złr, 30 centów,
h oraz b a ż a a t y> ś n i e g ó ł y ,  j a r z ą b -

®  ft k i ,  s t o n k i  z Grecyi sprowadzane, l iU -

H
m

n

Uniwersalne
d r y l o wn i k i
na równinach i w okolieacii górzystych używa­
ne. które ubst z góry na dół -zy z dołu do gó­
ry taksamo na równinach jak  i na gruntach po­
chyłych rozsiewają ziarno zupełnie równo a przy- 
tem, chociaż silnie są zbudowane, chodzą prze­
cież lekko i zgoła z iarna nie psując, takowe za- 
grzebują w zienti w równych odległościach i je­
dnakiej głębokości, — takie drylowniki wyrabia 

w gatunku bardzo dobrym

Umrath & Comp.
fabryka maszyn rolniczych 

w  Pradze-Bubna .
Składy: Berno, Budapeszt, Lwów.

Illustrowane cenniki d a r m o  
i o p l a t n i e .  131 l 3

Kojarzenie małżeństw.
A rystokraci, oficerzy, właścicieli dóbr, urzę­

dnicy, przemysłowcy, rękodzielnicy, którzy chi-a 
się ożeni i bogato, bez długich zachodów, mogą 
niezawodnie dopiąć eelu. Su do wziec-ia : wdowv 
7. 600.000, 250.006. 60,000.' 4u.OOO,' złr, dziew­
częta sieroty z 800.000, 300.000, 100.000, 50.0011. 
3O.000, 20.000, 18.000 złr. a. w — Tego rodzaju 
zleceń jest 2000 od 50u do 500.000 złr. N a  odno­
śne zapytaaia odpowiada z największą dyskrecyą 
M . b a c t l e r ,  A g e n t u r a  w  B u d a p e s z ­
c i e ,  V I ,  6  — u t c z a ,  2 6 .  — Odpowiedź na­
stępuje tylko na listy  cieinieckie. 154 1

Ważne dla wszystkich!

w  i  a .
w  nąjltpszych gatunkach,

stare, c iężk ie , lekkie itd. z piwnic firmy J. Ja- 
niga w y s p r z m la j e  s i ę  tak  h u r t o w n ie ,  

jak  i c z ę ś c io w o .  155 1 6 
Wiadomość w handlu p. I . e n c r t a ,  Kraków, 

ul. Sławkowska, L. 6.

P o s z u k u j ę  162 1 20

K U P C A
na  mój od 60  lat istniejący reno­
mowany e le g a n c k i

Magazyn nowości
galant. papieru, broni, tapet i to­

warów mieszanych 
t c  O i e m l o T r o a o h .

W arunki przystępne.
A. P. Schu lc, Czer raluwce.

F o l w a r k i

Dębowiec i Lipiny
w  powiecie dąbrowskim , o obsza­

rze 500  morgow 
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

Blizsza w iadomość w kance­
la r i i  adw okata D ra  Józefa 
Datki w Dąbrowie. i  3

^ ® * r o p a t w y ? jakoteż 
i d z i k i  na

V  

&
K. Knoreck i Spółka

1
u K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a ń i k a ,  23<
A

*0
O
z  

O 
if

s a r n y ,  j e l e n i e ^
części, poleca 148 3 5 *
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A a  d e r  g n i t o w n e

Mylimy tratflwstie, lirem, Sibwr i im
wypożycza na zabawy

ZAKŁAD KRAWIECKI
pod firmą

j S l .  B S R N T ^ k C K I
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L 2.

F irm a ta odznaczona na w ystaw ie krakow skiej w 1887 m edalem  srebrnym  c. k. M inisterstw a handlu 
za „nadzwycząj gustowne i staranne wykonanie kompletnego stroju krakowskiego".

I C  C J e n y  p r z y s t ę p n e .

3
uii
Lk
ui
n

U

1

i wat

Cały zając 1 złr. 30 cdL|
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

C. k. austr. koleje państwowe.
N r. 1668 /1 .

ni-

Konkurs.
Celem obsadzenia kilku miejsc t e c h n i c z ­

n y c h  u r z ę d n i k ó w  W  okręgu podpisanej 
c .  k .  D y r e k c j i  r u c h u  rozpisuje się 
niejszem konkurs.

Kandydaci winni wykazać:
1. ze są poddanymi austryackimi,
2. że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie prze­

kroczyli wieku lat 35;
3. że sa ukończonymi technikami i że posia­

dają, przepisane 2 egzamina państwowe.
Kandydaci uwzględnieni otrzymają, płacę ro­

czną 600 złr. w. a. i systemizowane kwaterowe, i 
które np. w Krakowie wynosi 240 złr. w. a.

Podania, zaopatrzone znaczkiem stemplowym 
na 50 centów i w dokumenty, wykazujące warun­
ki powyższe pod 1, 2, 3, należy wnosić do pod­
pisanej c. k. Pyrekcyi ruchu w terminie do dnia|
31 stycznia b. r.

91 3 3

rum w
Słoniński.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldu,wity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a 55 93 0

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grndzka. 26.
Celem poparcia Czeskiej Macierzy szkolnej

! Xajtańaze źród ło  zakttpna!
U/n»ne za najlepsze

Hipoloctie wełniane Meny
a m ianowicie loden cesarski, loden do polowania, zie­
lony, brązowy, drapp, oliwkowy itp ., efektowny loden 

pluszowy, podwójny, chevioty, ja k  rów nież

modne materyaly na nbrania
l l S N na p łaszcze c e sa rsk ie , h a w e lo k i, paltoty, dam skie p ła ­

szcze od d e szczu , rozsyła ściśle rzetelnie z swych 
bogato  zaopatrzonych  składów  po eenaeh fabrycz­

nych na  sztuki lub m etry 2529 25 27

KAROL KOGIAN
interos sukienniczy i pierwszorzędny dom wysyłkowy 

w  H u m p o l e c  ( C z e c ł i y ) .
O dznaczony na w ystaw ach krajow ych w P rad ze  i F ilip o p o lu , na  w ystaw ie 

rolniczej i leśnej w W iedniu  i na w ielu innych w ystaw ach krajowych. 
Próbk i opłacone. Rozsyłka za zaliczką.

10 m edali zasługi i 2 dyplom y uznania
za niezrównane wyroby 1635 29 0

Kosmetyczne i toaletowe.
P l o m b a  b u k s a m i c z n a  d o  z ę b ó w .  Ze wszystkich plomb ćotychezas używanych 

plomba balsam iczna ,okazała się najpraktyczniejszą, albowiem dokładnie wypełn.a o- 
twór w zębie natychm iast tw ardnieje i wstrzymuje próchnienie i psucie się zęba. 

E s e t i o j d  a r w m a t j c z n a  d o  p ł u k a n i a  u s t .  K ilka krnpel dodanych di wody, 
daje bardzo przyjem ne, orzeźwiające i wzmacniające dziąsła  płukanie, usuwa kamień 
i nieprzyjem ny zapach w ustach, zębom przyw raca białość i chroni od psucia się
Cena ........................, ...............................................................................................................— -80

P r o s z e k  s a l i c y l o w y  d o  z ę b ó w .  Doskonale oczyszcza zęby z kamienia, przyw raca 
białość i usuwa nieprzytomny odór z ust lub zepsutych zębów poehodząey. — P u ­
dełko po oeutów 30 i ‘ . — 60

P a s t a  n a  z ę b y  rośliuno-alkaliczna. — P asta  odznacza się przyjemnym zapachem i sm a­
kiem. wybornie oczyszcza zęby i nadaje  im perłow ą białość, zobojętnia kwasy i wzma­
cnia dziąsła. — Cena . . . .............................................................................................. 1-—

Pasty lk i arom atyczne do ust d la nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. 
Szczególnie zaleca się osobom palącym  tytoń i cierpiącym  na cuchnięcie z ust. —
P u d e ł k o ...................................................................................................................... .....  — ‘50

Ment c  l i n a  — tabaczka przeciw  katarom , bardzo skuteczna ; pudełeczko . . .  — 20 
14 a r b o r i n  — niezawodny środek do zniszczenia brodawek — flakonik . . . .  — 25

J a n  I h n a t o w f c z
Lwów; sklepy własne, ulica K opernika, L. 3, uliea H alicka 11. — K raków: Sukiennice,

J. 20. C zerniow ce: Rynek, L. 2.

Ogłoszenie.
lir . Eugeniusz Ilubaczck, a d ­

wokat w Krakowie, jako zarządca  m a­
sy konkursowej Jwela Langrocka,
ogłasza niniejszem, że n a  mocy uchw a­
ły wydziato wierzycieli z dnia 10 sty­
cznia 1894 L. 3 handel sukna k ry -  
datarynsza wraz z urządzeniem  
sklepowem sprzedanym zosta­
nie ryczałtem za pom ocą olert p i­
semnych. Mający óhęę kupna winni 
swoje oferty oraz wad tu m  w s to su n ­
ku 5 p rocent ogólnej ceny szacunko­
wej handlu, wynoszącej kwotą 26945 
złr. 25 ct a. w. nąjdalej do 5 lute­
go 1801 r. włącznie, w b iurze p o d ­
pisanego zarządcy masy w  K rak o ­
wie, przy ul. Poselskiej, L. 16. 
złożyć. Handel oglądać m ożna począ­
wszy od dnia 22 stycznia b. r. codzien­
nie w dnie powszednie od godziny 2 
do 3 popołudniu . —  Bliższe warunki 
kupna  handlu m ożna  przejrzeć każde­
go dnia  w biurze zarządcy masy w go­
dzinach urzędowych. 140 2 2

Dr. Eugen iusz Hubaczek,
zarządca uuwy konkursowej.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako toż w zagranicznych, to załatwiam  to zawsze 

najtaniej przez 30Sl *  75
Centralne B iuro O gło szeń

I . w ó w , u l .  K o p e r n i k a ,  1 1 .

G Ł Ó W N Y  SK ŁAM
pierwszej galic. suszarni owoców i wa­
rzyw w Bochni na sposób amerykański 
urządzonej, a przez Tow. lekar. w Kra­
kowie poleconej, pod firmą J .  M l c h -  

n i k  w  B o c h n i ,  poleca : 
skompletowane paczki pocztowe z nie­
zbędnych w każdem gospodarstw ie do- 

m owem  jarzyn i ow oców :
2 paczki zupy warzywnej „Julienne" (na 80 por-

« y j ) ..............................................zła. 1 —
1 marchwi Karoty (na 15 puteyjj „ —
1 „ szpinaku (na 10 , rcy.i) . . ,, —-30
1 „ kapusty bruksei. (na iO poreyjj „ — -50
i „ kapusty włoskiej (na 20 porc.yj) „ — ’40
1 „ kapusty zwyez. (na  20 poreyj) „ — 25
1 „ kapusty sałatowej czerwonej „ —’50
1 „ p ie tru sz k i ..........................................„ —’25
1 „ s e l e r ó w ..........................................„ —‘30
1 „ p o r ó w ............................................... „ —-30
1 ,. fasolki szparag, (na 10 poreyj) „ —-35
1 „ fasolki ziel. krajanej (na 10por.) , — -40
1 „ groszku cukrowego (na. 8 por.) „ —-35
1 „ kalarepki (na 10 poreyj) . „ —-20
1 „ jabłek w ćwiartkach, stragan.,

kompot, (na 15 poreyj) . .
1 „ gruszek w połówkach, strugan.,

kompot. (n° 10 jWuWjJ .
1 pudełko p r u n e le k ...................................
1 paez. borówek kompot, (na 15 poreyj)
1 „ p o m id o r ó w ..............................
1 ,  grzybków N r. 1 (najlep. jakości)
1 „ śliwek kompotowych olbrzym
3087 6 10 Razem zła. 7’65

Opakowanie darino.
Suszone owoce i warzywa bocheńskie prze­

wyższają świeże swyiu wła.świwym delikatnym 
smakiem.

Sposób użycia jest bardzo prosty, m.anowicie 
należy zamoczyć w wodzie letniej poszczególne 
warzywa lub owoce przez 2 godziny, potem w tej 
wodzie gotować i jak  świeże przyrządzać.

IloKć na 1 porcyę i sposób użycia jest na każ­
dej poszczególnej paczce wydruKowany.

Warzywa 1'oclieńskie, w suehem miejscu trzy­
mane, konserwują się bardzo dobrze nawet kil­
ka lat, nie tracąc na  dobroci.

SNF~ Odznaczone 16 medalami na wystawach 
w Londynie wielkim złotym medalem. ______

— •35

— ’35 
— 35 
- • 2 5  
— 45 
— 35 
—•20

ANTONI SCHULZ
w Krakow ie, ul. Szew ska* L. 18,

polcea*we d o b r e  i n  i t u r a l n e

oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75 ct. i I /„!,■. ;fcutolka. 
czerwone po 55, 65. 80 ct. i 1 /.jr . butelka 

W  w  b e c z k a c h  j n a e z n i c  ( a n i e j . a i
96 4 10

G r z y b y
B o r o w i h j ,

jak najstaranniej suszone : I , jakośeUklg. p.> złr. 
1 -S O , u . jakości klg. z}r . 1 - 5 0 ,  piKesyła za 

zaliczka 85 3 5

A n n a  Kotli, 
A u s s e r g e f i l d ,  B f i h m e r w a l d .

Przy odbiorze 5 klg. niB I się koszt u w
przesyłki.

Fabryka
wyrobów szamotowych i lramioniowycb

Hrabiego Sauerma
w  R u p p o r s c L o r f  ( ś l ą s l E  p r u s K l y

pow ierzyła wyłączne zastępstw o na Galicyę i B ukow inę

p .  I z y d o r o w i  H e r s c h t h a l
w Krakow ie, ul. F lo ryań ska, 24. md 2 6

3CXX lXXXXXXXX3XXXXXXXXX:

•> l A - S S A G E .
Dr. Michał Kaufinann
leczy jak  dawniej : choroby 8  ł  « u l  . m i ę .  
d n i i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryęj, jako też atonię kiszek i oiyłość zapo- 
moeą m iosienia (ńfnw sage), według metody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  Ckrodz- 
k ie j ,  p o d  Ł . 8 3 .  2285 46 50

TUTKI
G I L Z Y  

higieniczne, nieklejone,
f a p r y k l

S. W. NIEMOJOMfSKIEGr
K rak ów  Lw ów

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczkę zawiera orzeczenie 
lekarskie 1 0 0  s z t u k  o d  1 3  o t . w y ż e j .

Przy zamówieniu n:i prowicyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco.

Niewielką już liczbę egzemplarzy najlepszego, 
prawdziwie hum orysW eznego, kalendarza k ra ­
kowskiego n a  r o k  JNO-C p. t.

„ A . n an as“
z  t l l u d t r a c j r a m i ,  posiada jeszcze i pyjffcfl. 
dopóki za[ias stn r.zy

księgarnia L. Zwolińskiego i Spółki, Kraków.
Cena 5 0  c e n t . ,  z przesyłką 5 5  c e n t .

N a żądanie katalogi darmo. 145 2 2

P i & l p p l n a  * S z k ! l  ' w o ło -
L I C i ę L P I I ę  ¥  p j  2 z ł r .  50  .mi..
c i e l ę c i n ę  p r z e d n i ą , jakoteż k a r n i u -  
n a d l e  po 2 złr. 20 ct. wysyłam wszystko świe 
że 4 1/, klg. netto wagi franko za pobraniem.
151 1 S .  S a m u e l ,  B o . - h n i a .

Zastępstwa
wiek»zrveh firm 

na czas w y s t a w y  L w o w s k i e j
przyjm uje pod um iarkow anem i w aru n ­

kami oDrotny handlow iec. 
Zgłoszenia pod A. Z. do A dm ini- 

stracyi , N o w e j  Reformy. “ 143 2 3

Z dniem  ló  stycznia otw orzony został

n t ( ś . 4 2 Y \

sukien t okryć damskich
przy u l .  K r u p n i c r e j  L .  1 T .

Przyjm uje
sz y c ia .

lakże do
F l o r a . .
nauki kroju i 

86 4 S

S k u t k i

O

nadużyć niszczący%li zdrowie, jak  yewnz 
i trwale usunąć, poucza jedynie w lico 
nyt-h wydaniatdi rozpowsze^Iiniuna już 

książka i Ilustrow ana:

Dra Retau’a
chrona własna

Cenu w jihuua polskiego 1 złr.
('(•nu wydaniu niemicckiSgo 2 złr. 

Ty-i : ... zna lazło  w niej o b j a ś n i e ­
n ie  s w y e b  c i e r p i e ń ,  u za użyciem
kuruc-yi w 1 ążoi• t j zalet-' noj. z n p e ł -

n ą  sw tę s i ł ę  m ę s k ą .  Ża nuilesła- 
niem franjo nuleżyioscj utrzym a siu książ­
kę w kopercie l'ran*e przez MnęJizyn 
W ydawnictwa R. F. Biercy w Lipsku 
(Verlags-Magazm Leipzig. Nciimarkt !4, 
w Nieme/,isdi). 2722 7 36

W Krakowie nu na składzie k s i ę ­
g a r n ia  J. M . I l i i u m e l b l a u a .

P o s z u k u j e  s i c 5 4 6

k l i i i z n i o
w sile wieku doświadczonej i obeznaną dokła­
dnie z wiejskiwu gospodarstwem domowem. Pen- 
sya 369 złr. rocznic. — Zgłoszeniu przyjmuje 
Z a r z ą d  d ó b r  O k n o  poczta (irzymałów.

Jednego lub dwóch chłopców
lat 14 do Ki potrzfejfiję do mego handlu towa­

rów iiiieszany.li. 132 2 :!
P u k a ls ik i  v A n d r y c h o w ie .

Kapitał 20.000 złr.
jest do umieszczenia. 

Bliższa wiadomoś'' w kancclaryi 
Wgo Dra D o b o s z y ń s k i e g o ,  
adwokata, w Krakow ie, ulica  
Grodzka, L. 18. 127 2 o

Z drokurni Związkowe) w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielaku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsjei


